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Sensacja polityczna
w Bukareszcie

>
KRÓL KAROL WSTĘPUJE W ZWIĄZKI MAŁŻEŃSKIE Z KSIFij

NĄ GUISE

B u k a r e s z t, dn. 19 sierpnia. 
Dziś w kołach Bukaresztu kolpor
towane były sensacyjne pogłoski, 
pochodzące z kół dworskich. W e
dług tych pogłosek król Karol zre 
zygnował z unieważnienia rozwo
du z królową Heleną. W  ten spo 
sób wyrok sądu, unieważniający 
małżeństwo pary  królewskiej po
zostać ma prawomocnym.

Zam iar króla Karola pozostaje 
w związku z projektem zawarcia 
nowego m ałżeństw a z księżną Gu 
ise. W  związku z temi sensacyj- 
nemi wiadomościami, które nie 
zostały jeszcze potwierdzone urzę 
dówo, w kołach politycznych 
wskazują na znamienny fakt, iż 
królowa Helena z synem Micha
łem opuściła przed trzema dniami 
rezydencję królewską w Sinaja i

udała się do zamku M anaja pod 
Konstancją, gdzie zamieszka 
przez dłuższy czas.

Koła polityczne wskazują ró 
wnież, że potwierdzenia pogłosek 
o nowem małżeństwie króla Karo 
la należy szukać także w poda
nym dzisiaj do wiadomości pu
blicznej doniesieniu o odrocze
niu koronacji króla Karola. Dziś 
ukazało się urzędowe potw ierdze
nie wiadomości, że koronacja 
kr. Karola, która miała odbyć się 
5 października zostanie odroczona 
do wiosny przyszłego roku. Do
kładnego terminu koronacji nie 
oznaczono.

Patrje polityczne i rząd sprze
ciwiają się jednak nowemu mał
żeństwu króla i stoją zdecydow a
nie po stronie królowej Heleny.

POLSKA —  MAŁA ENTENTA
LOT OKRĘŻNY W  CZASIE OD 23 —  31. B. M.

W salonach reprezentacyjnych Are 
oklubu Rzeczypospolitej Polskiej w 
W arszawie odbyła się dnia 19 b. ni. 
konferencja prasowa na tem at kon- 
ukursu lotniczego, organizowanego w 
tym  roku przez Polskę, a  który się 
odbędzie w czasie od 23—31 sierpnia 
r. b.

W konkursie tym wezmą udział, 
oprócz polskiej drużyny wojskowej, 
ekipy wojskowe Rum unji, Czecho-
sowacji i Jugosjaw ji. Je s t to czwarty 
z rzędu konkurs.

T rasa  lotu obejmuje przestrzeń 
około 5.000 kim. i prowadzi z W arsza
wy przez Lwów do P ragi Czeskiej, 
następnie do Belgradu przez Zagrzeb, 
a dalej przez Bukareszt, Jassy , 
Lwów i Poznań i zpowrotem do W ar
szawy.

S ta r t nastąp i o godz. 1-ej w nocy 
z 26 na 27 sierpnia r. b. co je s t nowo
ścią w tego rodzaju imprezach. S ta r 
tować będą 24 aparaty . T rasa W ar
szawa —  Lwów będzie oświetlona re 
flektorami.

Każde z państw  uczestniczących w 
konkursie wyśle drużynę, złożoną z 
6 aparatów . Polska wysyła takąż 
ekipę lotniczą.

N a odcinku Lwów — Poznań, cho
dzić będzie o rekord długości u trzy
m ania się na wysokości 5.000 m., za 
co policzy się rekordziście 150 pun
któw, Pozostałe 850 punktów rozli
cza się, jak  następuje: 650 punktów 
za szybkość lotu, 100 punktów za n a j
większą krótkość s ta rtu  i 100 punk

tów za osiągnięcie największej wyso
kości wzlotu z obciążeniem aparatu .

Ustanowione też piękne nagrody 
dla zwycięsców, m. in. je s t nagroda 
Prezydenta Rzplitej, oraz kilka na. 
gród pieniężnych po 9.000, 6.000 i 
4.000 zł.

Uroczyste otwarcie konkursu na
stąpi w sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 
18-ej na lotnisku w Mokotowie, gdzie 
się też odbędzie finisz.

Ofenzywa niezadowolenia
przed Synodem Lwowskiej 

Archidiecezji
Jak wiadomo, w ostatnich 

dniach w rześnia odbędzie się Sy 
nod lwowskiej rzymsko - kato
lickiej archidiecezji, w którym  
wezmą udział dostojnicy kościel
ni, kler, liczni profesorowie uni
w ersytetu  i t. d. Organy praso
we ruskie alarmują z powrodu te
go synodu w obawie przed „po
chodem latynizacji1*. Powodem 
niepokoju polityków ruskich jest 
ustęp Listu Pasterskiego, powo
łujący się na prace i zasługi 
zm arłego przed kilku laty ks. ar
cybiskupa Bilczewskiego, jako 
wzór na przyszłość. Dzięki sta
raniom zmarłego arcybiskupa 
ilość księży w archidiecezji zo
stała powiększona, utworzono 
przeszło 100 nowych parafii i 
przeszło 300 nowych kościołów 
i kaplic.

P rasa  ruska dopatruje sie V' 
tem „intrygi politycznej4* P rasa 
polska w  odpowiedzi na to w y 
tyka Rusinom, że nigdy nie po
trafią oddzielić polityki od reli
gijnych spraw  i odróżnić obronę 
od ataku. Faktem jest, że żaden 
z nowych kościołów, żadna ka
plica i parafja nie pow stały we 
wsi ruskiej celem wynarodow ie
nia ludności ruskiej. Nie jest te 
więc „pochód latynizac]i“, a ty l
ko zaspokojenie istotnych po
trzeb ludności polskiej, pozbawio 
nej dostatecznej opieki religij
nej. —  PRESS.

XI-te zgromadzenie L. N.
NAJWAŻNIEJSZE PUNKTY PORZĄDKU DZIENNEGO

XI-e Zgromadzenie Ligi Narodów 
rozpocznie się w Genewie w środę dn. 
10-tego w rześnia r. b. o godz. 10.30 
przed południem.

Porządek dzienny tegorocznego 
Zgromadzenia Ligi Narodów je st wy 
jątkowo obszerny i zawiera szereg 
kwestyj pierwszorzędnego znaczenia 
dla polityki międzynarodowej.

Z dziedziny spraw  najpoważniej
szych widnieje na porządku dziennym 
XI-tego Zgromadzenia Ligi Narodów 
rap o rt komisji specjalnej, powołanej 
do uzgodnienia Paktu Ligi Narodów j

Poza skrawam i, figurującem i urzę 
dowo, na porządku dziennym Xl-Łego 
Zgromadzenia Ligi Narodów spodzie
wana je st in teresująca dyskusja nad 
znanym projektem  U nji Paneuropej
skiej, wysuniętym przez min. spraw  
zagranicznych F rancji p. Arystydesa 
E rianda.

Skarg? m. Gdańska
przeciw Polsce

Na nadchodzącej sesji w rześ-
Z Paktem  Kellogga. Dalej Zgromadzę I niowej Rady Ligi Narodów w  Ge 
nie Ligi Narodów zapozna się ze sprn > newie rozpatrzona ma b y ć  m. in. 
wozdaniem z odbytej w m arcu i kwiet i skarga wolnego miasta Gdańska,
niu r. b. W Hadze konferencji dla j wniesiona na ręce komisarza Li- 
k o d y f i k a c j i  p r a w a  międzynarodowego. Si hr. G ra v in y  przeciw Polsce.

XI-mu Zgromadzeniu Ligi Naro- S e n a t W olnego m. Gdańska Wy 
dów przedłożony zostanie następnie Stępuje w  sprawie powołania

osobnej dyrekcji kolejowej na te-

SALDO DODATNIE
Bilans handlu zagranicznego w  

w lipcu r. b.
W edług tymczasowych obli

czeń Głównego Urzędu S tatysty
cznego bilans handlu zagraniczne 
go Polski (łącznie z w. m. G dań
skim) w lipcu r. b. przedstaw iał 
się w  sposób następujący:

Przywieziono w lipcu 310.258 
tonn tow arów  o wartości 195.308 
tys. zł. W ywieziono 1.601.251 
tonn o wartości 197.776 tys. zl. 
Saldo dodatnie bilansu handlu za
granicznego w lipcu wyniosło 
2.468 tys. zł.

Rodzina ś. p. Jakubowskiego
domagać się będzie odszkodowania 

Rodzina ś- p. Jakubowskiego, 
k tóry padł ofiarą pomyłki sądo
wej niemieckich organów wymia- ki nad wychodźcami rosyjskimi, armeń

rap q rt z lV-ej sesji komitetu a rb itra 
żu i bezpieczeństwa.

Oddzielną ser je spraw, któremi sij 
zajmie XI-te Zgromadzenie Ligi N a
rodów stanowią rapo rty  z działalności 
stałych organów technicznych Ligi 
Narodów. W tej dziedzinie na plan 
pierwszy wysuwa się sprawozdanie 
komisji komunikacji i tranzytu , w któ 
rem znajdzie się prawdopodobnic- 
omówienie zagadnień komunikacji po
między Polską a  L itwą na podstawie 
prac delegata specjalnego, który przez 
czas dłuższy badał te  spraw y w W ar 
szawie, w Wilnie, w Kownie i n a  po 
graniczu polsko - litewskiem.

Złożone będą również sprawozdania 
o stanie prac zmierzających do całko
witego zniesienia niewolnictwa w tych I 
niewielu k rajach  św iata, w których 
rno jeszcze istnieje oraz o stanie opie

renie wolnego miasta.
W  związku z tą skargą prze

p ro w ad ziła  w ubiegłym- tygodniu 
badania komisja ekspertów Ligi 
Narodów, działająca pod prze
wodnictwem dyrektora kolei 
szwajcarskiej, Harolda.

ru sprawiedliwości, zamierza, po 
przeprowadzeniu procesu rehabi
litacyjnego przed niemieckim try 
bunałem Rzeszy, wystąpić do rzą 
du niemieckiego o przyznanie od 
szkodowania.

Zamach w Kownie
„Żelazny wilk działa”

B e r l i n ,  dnia 19 siernia. Z 
Kowna donoszą, iż dziś dokona
no tam zamachu rewolwerowego 
na naczelnika litewskiej policji 
politycznej pułk. Rusteiko. Na-

P r z e s u n i ę c i a
Zmiany w poselstwie polskiem 

w Tokio.
R adcą poselstw a polskiego w 

T okio  na m iejsce odw ołanego do 
cen trali dr. J. F rylinga został m ia
now any dotychczasow y kierow nik 
refera tu  niem ieckiego w d ep a rta 
m encie politycznym  M. S. Z., dr. 
A dam  Jażdżew ski k tó ry  w po 
czątkach w rześnia udaje się do To 
kio dla objęcia now ego stanow iska

s K a t a
Dzisiejsze prowincjonalne w y

danie naszego pisma (AB) zosta-
tzelm ka policji w stanie ciężkim ;0 skonfiskowane przez Koniisar- 

rzewieziono do szpitala. Z am a - l . . n   ̂ , , ,
hu dokonali trzej mężczyźni, któ jSt RządU S t  WarSzaw y za
,xh aresztowano. 5prawcaim  fU3*ęP z „Pokłosia politycznego", , ,

?ómachu ™ j ,  ^  o A  < * .  2 )  za ty .u lo w an ,, „ A p e, <to j J ? T
Lamzacu ..żelazneeo wilka” . ‘sunuem a Piłsudskiego”. ! stycznej. «

WarunKi Gandhlsgo
Statut dominjalny i amnestja dla 

przestępców politycznych
L o n d y n ,  19 sierpnia.—„D a i 

1 y  T e 1 e g a p h“ ogłasza treść 
listu, który wystosował* Gandlii 
do wice - króla Indji, lorda Ir- 
wina. Treść tego listu jest uzgod

n io n a  z b. prezydentem hindus
kiego kongresu, Nehru, jego sy 
nem oraz dwoma parlam entarzy
stami hinduskieini, którzy odbyli 
dwudniową konferencje z Gan- 
dhim w  więzieniu.

Gandlii w  liście swym scep
tycznie w yraża się o możliwoś
ciach przyznania Indjorn praw  
dominiurp angielskiego na wzór 
Kanady lub Australii. Twierdzi 
on, że opozycja konsei wityst&w 
i liberałów jest tak silna, że rząd 
MacDonalda nie zooia przepro
wadzić tak daleko idącej refor- 
my konstytucyjnej w  Indjach. 
Gandhi domaga się od wice-ki ó- 
la oraz rządu angielskiego, aby 
spraw a przyznania Indj mi sta
tutu dominialnego była umiesz
czona oficjalnie przez rząd na 

obrad konferencji 
Stołu, która ma roz- 

j począć się na jesieni w Landy- 
j nie.
j Gandhi domaga się, ażeby rząd 
| angielski ogłosił amnestje dla 

P a r y ż ,  19 sierpnia (teł.). — w szystkich przestępców politvcz 
W edług doniesień z K onstanty-1 nych w  Indjach. Jeżeli te dwa 
nopola, Trocki zaprzecza stanów żądania będą spełnione, wówczas 
czo krążącym  pogłoskom, jako- Hindusi będą mieii dowód, iż An- 

1 bj  ̂ miał w  najbliższym czasie glicy szczerze chcą w prow adzi' 
[udać się do Berlina, celem omó- politykę liberalną i wówczas o l 
iwienia tam z Cziczerinem s p ra -1 cja bojkotów tow arów  angiei-

akcja nieposłuszeń- 
a cywilnego będzie zaw ie

szona.

skimi, asyryjskim i, asyro - chaldej
skimi i tureckimi.

X I-te Zgromadzenie Ligi Narodów 
powołane będzie wreszcie do dokona 
nia wyboru 3-ch niestałych członków 
Rady Ligi Narodów na miejsce K ana
dy, Kuby i F inlandji, których kaden
cja upływa we wrześniu roku bieżące
go oraz do dokonania wyboru 15-tu 
sędziów Stałego Trybunału Sprawie
dliwości Międzynarodowej w Hadze.

Kadencja 15-tu sędziów tego try 
bunału upływa w dniu 1 stycznia 1921 
roku. Sędziowie ci wybierani są ns 
przeciąg la t 9-u.

Zaprzeczenie Trockiego
Nie będzie rozmowy z Czicze

rinem

; porządku 
I Okrągłego
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PO GRUDACH I WYBOJACH
TRACENIE ENERGJ! NARODOW EJ.

Jest jedno słowo o potężnej [ 
treści ideowo - politycznej, które 
go używa się w polityce naszych 
dni równie często jak bezskutecz
nie: to — konsolidacja. Do zwar 
cia szyków narodowo - społecz
nych wzywał równie silnie kon
gres krakowski opozycji jak i 
zjazd radomski b. legionistów; 
W ezwania do konsolidacji pań
stwowo - politycznej słyszało się 
równie wyraźnie na akademji 15 
sierpnia w Dolinie Szwajcarskiej, 
jak na zgromadzeniu pod pomni
kiem ks. Poniatowskiego. W  pra
sie politycznej pisze o tern żarów 
no ,.Gazeta W arszawska1” jak i 
„Gazeta Polska”.

A jednak konsolidacji’—  nie
ma.

A raczej: konsolidacja jest,
lecz mało kto chce ją widzieć, 
uznawać, wzmacniać, rozwijać, 
utrwalać...

W eźmy dla przykładu sprawę 
pogróżek niemieckich. Z począt
ku obóz sanacyjny obruszał sic 
mocno na obóz narodowy za uwv 
puklanie niebezpieczeństwa od za 
chodu. Następnie jednak i z teg 
obozu padły słowa bardzo w y 
raźne, i dziś jednolitości opinji 
polskiej pod tym względem nic 
zarzucić nie można- Po wystąpię 
niach Treviranusa ucichły preten 
sje, że się przesadza powagę 
sprawy, a głos min- Zaleskiego u 
czynił zadość woli opinji o po
trzebie silniejszych akcentów ze 
strony rządu. Tu jest więc kon
solidacja.

Inny przykład: sytuacja w Ma 
łopolsce Wschodniej. I tam pano- 
jwała rozbieżność opinji; sanacja 
zarzucała obozowi narodowemu 
podniecanie nastrojów antyrusiń- 
skich i sama szukała jakoby poro 
.zumienia z nacjonalizmem separa 
tystów. Dziś — wobec orgji te r
roryzm u rusińskiego — nie w ąt
pliwie sama sanacja przetrawia 
szerokie refleksje co do skutecz
ności swego programu, bo nikt 
zdrowy na umyśle nie może już 
wątpić, że zbrodniczy szał rady
kałów rusińskich wyklucza myśl 
kompromisu. I tutaj więc zbliżę 
nie poglądów jest niejako w dro
dze: zdrowa myśl, że rozkwitany 
nacjonalizm nie da się bez szkód 
dla całości państwa ująć żadnemi 
ustępstwami, napewno prędzej 
czy później zapanuje w całej opi
nji polskiej.

Jeszcze inny przykład: odrzu
cenie propozycji Harrimana. I tu 
taj głos opinji uzyskał pełne 
uwzględnienie w stanowisku rzą
du. Analogicznie rzecz ma się 
nprz. z zagadnieniem kompresji 
budżetu państwowego, gdzie opi- 
nja sejrmi, ujawniona zwłaszcza 
w stanowisku grup narodowych 
w debacie tegorocznej, została 
już dziś w  całości podzielona 
przez obór rządowy i przez sam 
rząd.

Takich przykładów  faktyczne
go uzgodnienia opinji wyliczyć 
moglibyśmy dużo więcej. Istnie
ją one nietylko w  zakresie za- 
tadnień polityki zagranicznej,

ale i w wielu innych dziedzinach. 
Rzecz zrozumiała, że istnieje 
równie wiele, może naw et w ię
cej spraw  takich, w których kon 
solidacji niema, ale w  żywem 
społeczeństwie zjawisko to nie 
powinno przerażać: chodzi jedy
nie o to, czy istnieją warunki do 
szukania zbieżności, czy istnieje 
wola zrozumienia się wzajemne
go i porozumienia, czy rozbież
ność oznacza tylko żyw ość opi
nji, czy jej anarchię i rozkład.

Otóż nie da się zaprzeczyć, że 
na te pytania, niestety, nie moż
na dać należycie zadowalającej 
odpowiedzi. Te konsolidacje, któ
reśmy przykładowo wyliczyli, 
przyszły zbyt opornie: poprze
dzone były każdorazowo niesły
chanie ostremi, w ręcz napastli- 
wemi walkami. Opozycja w pie
rała w obóz prorządowy niemal 
świadome zdradzanie interesów 
państwowych, ten zaś obóz od
nawiał opozycji praw  m oral
nych do zajmowania się kw estia
mi państwowemi. P rzy  okazji 
up. obchodu 15 sierpnia jedni

usiłowali udowodnić przede- 
wszystkiem  to, że b. Naczelny 
Wódz winien był klęski, a naj
mniejszą rolę odegrał w  zw y
cięstwie, na co drudzy, odpła
cając niejako pięknem za nadob
ne, uważali za potrzebne i uspra
wiedliwione odmawiać zasług ge 
nerałom: Rozwadowskiemu, Hal
lerowi czy Sikorskiemu. Drogi 
konsolidacji są więc usiane gru
dami i pełne zdradliwych w ybo
jów: nim wóz myśli polskiej doj
dzie po nich do celu, wielekroć 
lecą zeń w ióry i trzaski.

Czy potrzebnie? Czy nie szko
da na tę szarpaninę energji? Czy 
spory są należycie sprawiedli- 
wione? Czy przy ich pokonyw a
niu zwiększa się efekt duchowe
go dojrzewania społeczeństwa i 
czy pogłębia się selekcja sił spo
łecznych? Czy nie możnaby 
przeżywać tych procesów ciszej 
i gładziej?

Na te pytania opinja niewątpli
wie oddawna posiada gotowa 
odpowiedź: My nie potrzebuje
my jej naw et powtarzać...

Przegląd prasy

PoKłosie polityczne
Dożynki polityczne i PAT.

„Piastowcy uczcili w Wierzchosla 
\icach, u posła W itosa, „Cud nad Wi 
);i“ i 10-lecie Rządu Jedności Naroac 

wej.
Zjazd 'zgomadził 3.000 osob.
P.P.S. urządziła zjazd w Skarwinie, 

pod Krakowem.
Tu i tam  przemawiali liczni 

:nówcy.
PAT nie dał ani słowa wzmianki 

:o tych zjazdach, przemilczał też uro
czystości „Cudu nad W isłą4' w W ar
szawie. Zato dał 5-stronicowy, rekla 
nowy maszynopis o sanacyjnym  Zjeż 
łzie Federacji, choć dzienniki sana- 
yjne wysłały delegatów na zjazdy i 

oodały sprawozdania.
Znam ienna m etam orfoza'4. — (G a  

- s t a  W a r s z a w s k a ) .

Ona ma dosyć •••
...4<dosyć już tych pustych demon

stracji, tych Rot śpiewanych „na złość 
komuś44 — dosyć apoteozowania jedne 
go generała francuskiego i jednego 
księdza, k tóry  miał zaszczyt poledz za 
Ojczyznę... Smutne, że wysuwa się ty 1 
ko jednego generała francuskiego, kie 
dy o dwa kroki rodowity francuz za 
świadcza, że Polskę i Europę ocalił Pił 
sudski'4...

Z artykuliku Wielopolskiej,. — 
( K u r  j e r  P o r a n n y ) .

Je st to stek nieprzytomnych napaści 
na wszystkich, co nie hołdują Piłsud
skiemu. P. Wielopolska w tej broszur 
ce naw et „swoich44 nazywa „zaprzań 
cami44, do których zalicza też Kade- 
na — Bandrowskiego44.   ( R o b o t 
n i k ) .

Klub sejmowy ludowców.
„29 sierpnia r. b. „odbędzie się w 

Sejmie konferencja P iasta Wyzwole
nia i Stronnictw a Chłopskiego. Mówią, 
ze chodzi o utworzenie wspólnego klu
bu sejmowego tych stronnictw . Nazwa 
Klubu je s t jeszcze nieznana44. — 
( K u r j e r  W a r s z a w s k i ) .

Blokada zaprzańców.
„Pod tym  tytułem  J. Wielopolska

ogłosiła broszurkę na zjazd radomski, m an.

MINISTR0WSE  
POLSCY

zaproszeni do Francji.
W  związku z ostatniemi od

wiedzinami francuskich ministrów 
Laurent Eynac i Pernot w Pol
sce zaproszeni zostali minister 
komunikacji i minister robót pu
blicznych do Francji.

Termin rew izyty narazie nie 
jest jeszcze ustalony.

OBRADY KLUBÓW  
SEJMOWYCH

O sesję nadzwyczajną Sejmu.
W  dniu wczorajszym obrado

wały w Sejmie prezydja klubów 
sejmowych wchodzących w skład 
Centrolewu.

Poruszana była między mne- 
mi sprawa ponownego przedsta
wienia prośby p. Prezydentowi 
Rzczplitej o zwołanie sesji nad
zwyczajnej ciał ustawodawczych 
Decyzja co do wniesienia prośby 
zapadnie jeszcze w bieżącym ty 
godniu

Z poselstwa finlandzkiego
Powrót z urlopu.

W  dniu 25 b. m. powraca z 
urlopu wypoczynkowego i obej
muje urzędowanie poseł Republi
ki Finlandii w Polsce min. Yd-

PO RAZ TYSIĄC ZN Y  
PIERW SZY...

„ G a z e t a  P  o 1 s k a“ ciągle 
jeszcze zastanaw ia się nad tern, 
dlaczego lewe i prawe skrzydło 
opozycji maszerują razem, i po
w tarza po raz nie wiedzieć któ
ry, że

w partjach opozycji sejmo 
wej w tych z prawa i z  lewa, 
powstała, rośnie i potężnieje, 
tęsknota do... przeszłości, do 
dni wielkości i chwały, kiedy  
leaderzy partyjnych ugrupo
wań byli alfą i omegą dla u- 
stalania państwowych intere
sów Rzplitej, kiedy m iedzy so 
ba rozdzielali w pływ y i za z
drośnie strzegli zakreślonych  
granic. Gospodarka państwo
wa, oparta o „fundamentalną” 
zasadę... dojutrkowania, grzę
zła w bagnie chaosu skarbowe 
go i deficytów  budżetowych ,j 
ale sejm mial nieograniczone 
prawa; zrpieniał rządy jak rę
kawiczki, ministrowie zabie
gać musieli o względy menc- 
rów partyjnych i t. d- 

No, cóż: kto chce— niech w ie
rzy! Mamy atoli wrażenie, że 
tego rodzaju ,,argumentacji-” co
raz to mniej ludzi nietylko już 
w iarę chce dawać, ale w p r o st  
słuchać może...

Te metody napewno rezulta
tów nie dadzą. Co tysiąc razy 
powtórzone — nie skutkowało, 
nie będzie skutkowało przy po
wtórzeniu tysiącznem pierw- 
szem.

SZAŁ POLITYKI.

Bo i cóż z tego, że ci posło
wie, ten Sejm tak potępiany — 
zostali odsunięci? W społeczeń
stwie wre! „ R o b o t n i k "  
stwierdza, że

m iedzy obozem rządzącym  
a olbrzymia większością spo
łeczeństwa pękają już nici czy  
sto ludzkiego i towarzyskiego  
współżycia, że Polska jest 
dziś rozbita na dwa obozy, 
m iedzy którem i przedział ro z 
szerza sie i pogłębia z  dniem  
każdym . Można nad tym  fa k
tem ubolewać, ale w  rozwoju 
rządów pomajowych wydaje 
sie on nieunikniony-

Okazuje sie, że sanacja, 
która miała odpolitykować 
społeczeństwo, rozpolitykowa
ła je nawet tam, gdzie w nor
malnych warunkach przy o-

drobinie dobrej woli można za 
wieslć walki polityczne- 

To spostrzeżenie jest słuszne: 
dawniej politykow ały partje i ga
zety, dziś polltykują naw et dzie
ci w  szkołach. A napięcie walk 
silnie wzrosło.

A jakież z tego owoce?

ROZBICIE—CZY POJEDNANIE?•

Owocami są rozterka i rozbi
cie, a w ięc elementy słabości. 
„P  o 1 o n i a“ uprzytam nia to kra 
jowi i twierdzi, że

w Polsce tak długo nie bę
dziem y mogli m yśleć spokoj
nie o przyszłości, póki hasła, 
które zatrium fowały przed la
ty  dziesięciu, nie staną sie 
znów naczelnem przykazaniem  
państwowem.

To samo mówią nasi księża bi
skupi. W  Spalę ks. biskup Kubi
na wołał do P rezydenta Rzeczy
pospolitej :

...Niech Bóg W szechm ocny  
pobłogosławi d e ,  Najdostojniej 

szy  Panie Prezydencie, abyś 
mógł coraz wiecej i coraz sil
niej skupić Naród w zgodnej, 
solidarnej i harmonijnej pracv 
dla tej świętej roli, którą Ci 
Bóg W szechm ocny jako Go
spodarzowi Narodu powierzył. 

Ks. biskup Przeździlecki w li
ście pasterskim  żyw a:

Nie słuchajmy krzykaczy, 
lecz słuchajmy tych, k tórzy  
do pokoju, zgody, wspólnej 
pracy zachęcają, słuchajmy
zdrowej rady, co czynić nale
ży , aby O jczyźnie i sobie do
pomóc. Niech właściciel w ięk
szej i mniejszej własności,
niech bezrolny, niech robotnik, 
niech nauczyciel, niech kapłan, 
niech lekarz, niech inżynier, 
niech urzędnik, niech właści
ciel fabryki czy  warsztatu•
niech handlujący, niech sta
rzec, niech niewiasta, niech 
mąż w pełni sił, niech młodzież 
niech słowem w szyscy , zamic- 
skujący kraj nasz, staną w jeJ 
nym  szeregu, ramie przy ra
mieniu, a moc w ytw orzą k tó 
rej nikt i nic nie przełamie, a 
pomyślność tw orzyć będą, .któ 
ra dla dobra w szystkich usta
wicznie wzrastać bedzie.

Któż słowom takim całą duszą 
nie przyw tórzy? Kto im zaprze- 

| czy siły moralnej, w yższej po- 
i  nad siłę zw ady i pieniactwa?

Przed Konferencją  
warszawską

ZJAZD PAŃSTW ROLNICZYCH W WARSZAWIE. — PLAN 
OBRAD I DYSKUSJI i

W dniu 28 b. ra. zbierze się w 
Warszawie konierencja przedsta
wicieli 8-iu państw rolniczych, 
celem obmyślenia środków prze
ciwdziałania katasrofalnym prze
jawom na rynku produktów rol
nych. W zjeźdzle, który potrwa 
3 dni, wezmą udział następujące 
Daństwa: Polska, Rumunja, Cze- 

I chosłowacja, Jugosławia, Węgry, 
Bułgaria, Łotwa i Estonia. Litwa 
odmówiła wysiania swych dele
gatów, motywując to niesłusznie 
charakterem politycznym konfe
rencji warszawskiej, która po
zbawiona jest całkowicie celów 
politycznych, a zwoływana jest 
jedynie w celu wspólnego nara
dzenia się zainteresowanych 
państw nad sposobem poprawy 
sytuacji rolnictwa.

W myśl tej przesłanki konfe

rencja w arszaw ska zajmie się 
przedewszystkiem  wysłuchaniem 
sprawozdań przedstawicieli po
szczególnych państw  o bilansach 
handlowych tych państw, po 
czem przeprowadzona będzie dy 
skusja na tem at tych sprawo? 
dań. Pozatem  konferencja zaimio 
się sprawam i weterynaryjnem u 
omówi kwcstje związane z eks
portem produktów rolnych oraz 
kredytowaniem  produkcji rolnej. 
W reszcie konierencja zastanowi 
się nad sposobami i formami oal- 
szej w spółpracy tych państw.

W wyniku obrad dojdzie za
pewne do porozumienia co do 
formy dalszej w spółpracy państw 
biorących udział w  konferencji 
warszaw skiej, w sprawach, zwią 
zanych z interesami gospodar- 
czcmi rolnictwa. — PRESS.
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9SKORYTARZ” MUSI POZOSTAĆ 
PRZY POLSCE

ZNAMIENNY GŁOS „THE MANCHESTER GUARDIAN”

L o n d y n ,  19 sierpnia. — Or-1 cyj Niemcom byłoby powtórze-
gan liberałów angielskich (The rilem błędu paryskiego w odwró-
Manchester Guardian") znay ze 
swych germanofllskich tendencyj 
zamieszcza obszerny artykuł za
tytułowany: „Francja, Niemcy i 
traktaty pokojowe", w którym 
daje dość nieoczekiwaną, a dla
tego bardzo znamienną odpo
wiedź na wystąpienie Treviranu- 
sa. Dziennik ten pisze m. in.:

— Często obchody rocznic po
litycznych stają się okazją do nie 
bezpiecznych wystąpień. Stwa
rza je zarówno sama sposobność, 
jak przemówienia okolicznościo
we, poświęcone rozpamiętywa
niu przeszłości, a najczęściej at
mosfery gorzkiej, w której to
czyła się walka przeciwności, 
lub zgoła walka orężna. Takiem 
wystąpieniem była znan2 już mo 
wa niemieckiego ministra Tre- 
yiranusa.

Mowa istotnie wojownicza i 
tak też pojmowana przede- 
wszystkiem we Francji. Dziennik 
wywodzi następnie:

—  Istotną kwestją jest nie to„ 
czy p. Trevlranus ma słuszność 
w  domaganiu się poprawek w 
traktatach, ale i to czy zmiany 
przez niego proponowane są u- 
eprawiedliwione lub konieczne. 
Takich zmian domogają się Niem 
cy na wschodzie. Jeżeli Strese- 
mann doprowadził Niemcy do 
podpisania Locarna, gwarantują
cego całość granic zachodnich, 
to nie chciał uczynić tego na 
wschodzie, gdzie zbiegają się 
granice Polski i Niemiec; tam bo 
wiem traktat pokojowy dopuścił 
się niesprawiedliwości, na którą 
Niemcy nie mogą się zgodzić. Są 
to niesprawiedliwości dwojakie: 
dające się naprawić i takie, któ
rych rzekomo naprawa spowo
dowałaby zło jeszcze większe. 
Jeżeli można było nie godzić się 
na zwrot Polsce dawnych obsza
rów niemieckich, to obecnie po 
12 latach odrodzenia 1 ugrunto
wania żywiołu polskiego tych 
obszarów, oddanie tych prowin-

conym porządku. Nie może być 
zatem mowy o zmianach tery
torialnych, wyjąwszy może w  
pewnym stopniu koncepcję Gdań 
ska, przeciw któremu Polska for
suje Gdynię. Naprawa może 
Pójść jedynie w kierunku roz
szerzenia ułatwień tranzyto
wych dla Niemiec przez korytarz 
od północy i południa wzdłuż 
W isły. Żałować należy też, że 
Niemcy nie chcą wygbyć się 
swych żądań terytorialnych 
przez co utrudniają wykonywa
nie planu swej odbudowy gospo
darczej, umacniając Francję w  jej 
zdecydowanem stanowisku po
parcia Polski!

I s k i e r k i
Rejon polsld.

R y  g  a. — W Charkowie odbyło
sję uroczyste posiedzenie CIK‘a  repu
bliki U kraińskiej z okazji piątej rocz
nicy założenia polskiego rejonu naro
dowościowego im. Marchlewskiego na 
Wołyniu sowieckiem. Ze sprawozda
nia wynika, że na terenie tego rejonu 
istnieje 31 szkół z językiem wykłado
wym polskim, które obejm ują 78 proc. 
dzieci w wieku szkolnym. Kolektywi
zacja rolnictw a w rejonie rozw ija się 
c pornie, ponieważ ludność polska nie
chętnie ustosunkowuje się do prób 
likwidacji indywidualnych gospo
darstw  rolnych.

Przy każdej sposobności...

K r ó l e w i e c .  — Onegdaj doko
nano otw arcia międzynarodowych ta r 
gów królewskich. N a otwarcie ta r 
gów przybili liczni przedstawiciele so
wieckiej m isji handlowej z B erlina i 
Królewca. N a ta rgach  reprezentowa 
ne są poza niemieckiemi eksponaty 
firm  gdańskich, litewskich, łotewskich 
a przedewszystkiem Związku sowiec
ie ego. N adburm istrz Królewca Loh- 
m ayer w przemówieniu inauguracyj- 
nem podkreślił znaczenie, jak ie odgry 
wa Królewiec w  handlu ze Wschodem 
a szczególnie z Rosją oraz zwrócił się 
przeciwko obecnym granicom polsko- 
niemieckim, mówiąc iż P rusy Wschod
nie zostały rozerwane na części krwa 
wiącą granicą, z k tórą nigdy Niemcy

PRÓBA SIŁ
O R E W IZ JĘ  G RA N IC Y  W S C H O D N IE J  NIEM IEC

G d a ń s k ,  19 sierpnia (teł).— 
„ B a 1 1 i s o h e  P r e s s e "  ocenia 
ostatnie przesunięcia niemieckie

NSEZWYKŁA
PROPOZYCJA

B e r l i n ,  19 sierpnia. —  Ho
lenderska „Liga Patriotyczna" 
ogłosiła w  prasie list o tw arty  do 
komunistów holenderskich. W  li
ście tym iiiga w zyw a trzech j sięgnie pogodzą, 
członków holenderskiej partji k o !_ - ~ r ~ ,  . . .
munistycznej, aby zgłosili się do j Zwycięstw o Polki.
kancelarii Ligi, która ułatw i im _ _
podróż do Rosji. Liga zobow ia-L  .B e r  11 Tl- — Podczas wczorajszego

. . , dnia międzynarodowych rozgrywek
żuje się do opłacenia w szystkich ten isow ych , urządzonych przez klub
kosztów podróży do Moskwy 
pod warunkiem, aby komuniści, 
k tórzy skorzystają z propozycji, 
spędzili w Z. S. R. R. trzy  lata, 
jako robotnicy fabryczni w  w a
runkach, nie odróżniających się 
od w arunków  pracy rosyjskich 
robotników. Liga przeznacza dla 
tych, którzy w ytrw ają tę próbę, 
nagrodę w wysokości 5 tysięcy 
dolarów.

M IL IT A R Y Z M
n iem iecki

„Dobroczynne skutki wojny”.
się po-W  N iem czech ukazała

„Blauweiss11 znana tennistka polska, 
p. Jędrzejowska odniosła dwa zwy
cięstwa, na trzy  spotkania.

B e r l i n .  — śledztwo w sprawie

M orderca z Dusseldorfu.

mordercy z Dusseldorfu K urtcna zo
stało zakończone. W najbliższych 
dniach będzie napisany ak t oskarże
nia , który opierać się ma n a  7 wypad
kach morderstwa.

Czyn obłąkańca.

PUNKT CIĘŻKOŚCI 
NA WSCHODZIE

P o  przez „M itte leu ropę” do P an - 
europy.

B e r  1 i  n, ig sierpnia. P o d 
czas program ow ego  przem ów ienia
w ygłoszonego w B erlinie n a  zebra 
ą iu  niem ieckiego stronn ic tw a p a ń 
stw ow ego, k tó re  — jak  w iadom o— 
pow stało  z połączenia dem okratów  
i zakonu  m łodoniem ieckiego, p rus 
ki m in ister finansów  H opker- 
A schoff ośw iadczył, że p a r t ja  pań 
stw ow a zdecydow ana je s t p row a
dzić politykę zagran iczną, k tó rej 
celem je st rew izja trak ta tó w  poko
jow ych. W obec zakończenia pon ie
kąd spraw  zachodnich  pun k t cięż
kości spoczyw a n a  W schodzie. Mu 
sim y jednak  zdać sobie spraw ę z te 
go, że zm iana gran ic na W scho
dzie nie do jrza ła  jeszcze do rozw ią 
zan ia i d latego hasło polityki n ie 
m ieckiej n a  W schodzie oznacza 
dla N iem iec u trzym anie łączności 
k u ltu ra lnej i gospodarczej z n a ro 
dami E u ro p y  w schodniej i Środ
kowo - w schodniej chociażby w in 
teresie pozytyw nej polityki m niej
szościow ej i p rzygo tow ania  w ten 
sposób „M itte l - E u ro p y ”, bez któ 
rei n iem a d rogi do P aneu ropy . V/ 
ter, sposób  w alcząc o in teresy  n ie
mieckie, będziem y dążyli do ideału 
pokoju . —  A T E .

P a r y ż .  —  N a jednem z przed
mieść P aryża w ydarzyła się straszna 
trag ed ja  rodzinna. Pewien wielk. 
przedsiębiorca zastrzelił swą śpiącą 
żonę oraz dwoje dzieci poczem popeł- 

- , ■ , , ,  - , ■ - nił samobójstwo. Do tego szalonego
now nie książka, k tó ra  posiada ju z  kroku pchnęły- g0 podobno trudności

Żądanie wojskowych
Porozumienie byłoby łatwe, 

gdyby...
B e r l i n ,  19 sierpnia. — „V o s- 

s i s c h e Z t g.“ donosi ze Stam 
bułu, że w miejscowości kuracyj
nej Jolowa odbędzie się decydu
jąca narada między Kemalem Pa 
szą a ministrem spraw  zagr., Is- 
medem Paszą w sprawie dal
szych rokowań z Persją. Porozu
mienie Turcji z Persją byłoby 
łatw e do osiągnięcia, gdyby T ur
cja dążyła tylko do zamiany te
rytorium położonego na zbo
czach Araratu na skrawek w łas
nej ziemi. Turecki sztao general
ny w yw iera jednak na kola rz ą 
dowe nacisk, aby Turcja zażą
dała od Persji oddania miasta 
perskiego Muku oraz OKaiicy W 
mieście Muku znajduje sic głów 
na kw atera przyw ódcóu Kur
dów.

NIEZADOWOLENI
Dźwięki polskiego hymnu pań
stwowego w porcie gdańskim

G d a ń s k ,  19 sierpnia (tek).—  
Lokalna prasa niemiecka jest do 
żywego poruszona tem, że w  
czasie uroczystości urządzanych 
przez polskie władze portowe w  
Gdańsku z powodu 10-lecla bit
w y pod Warszawą, odegrano 
tam polski hymn państwowy. 
Prasa nawołuje do represji w  
stosunku do Polaków, którzy 
brali udział w  uroczystości

kilka w ydań, zaw ierająca tem aty  
do w ykładów  dla nauczycieli wyż
szych zakładów  w ychow aw czych.

Jako  jeden z tem atów  figuru je 
tam  prelekcja o „dobroczynnych 
sku tkach  w o jny”.

„D obroczynność" ta  odnosi się 
w edług podręcznika do państw a.

1) Poniew aż stanow i antydo- 
tum  na zarazki pokoju, k tó re  powo 
du ją zanik idealizm u na rzecz 
racjonalizm u, co w sum ie pociąga 
za sobą ogólną inercję  duchow ą.

2) W  w ojnie, narody  poznają 
siebie lepiej, uczą się dla siebie 
szacunku.

W o jn a  budzi w społeczeństw ie 
now e idee, now e zapatryw ania.

3) H andel szuka dla siebie n o 
wych, dalekich dróg. 1

Sztuka, poezja i m alarstw o zdo 
byw ają jedynie w zapasach w ojen
nych odpow iednie dla siebie tem a
ty. Czyny w ojenne, w spom nienia o 
nich żyją przez wieki w narodach . 
W  ten sposób rodzą się wielkie 
dzieła h istoryczne.

D obroczynność sku tków  w ojny 
odnosi się także do poszczegól
nych obywateli.

1) A lbow iem  w ojna daje im 
m ożność ukazania i rozw inięcia ta  
lentów , bez w ojny  św iat byłby 
uboższy o cały legjon w ielkich lu
dzi.

2) Tylko na w ojn ie m ogą się u 
zew nętrzniać pew ne zalety ch a rak 
te ru  i cnoty, jak  m ęstw o, w ytrw a
łość, dobroczynność, litość, sam o
zaparcie.

3) W ojna1 budzi zm ysł relig ij
ny zarów no  u zwycięzców jak  i 
zwyciężonych.

4) Dzielni ludzie zna jdu ją  spo
sobność do wzbogacenia się,

finansowe, w jakień się ostatnio zna
lazł.

Ilość faszystów.

B z y m. _ Dziennik urzędowy fa

N E  CHCĄ NIEMCÓW
P ro te s t zw iązku niem ieckiego prze 

ciw  ustaw ie robotn iczej.
G d a ń s k ,  18  sierpnia, (teł.) 

P rzed  p aru  dniam i odbyła się ma 
n ifestac ja  obyw ateli Rzeszy nie 
m ieckiej, zam ieszkałych w Gdań 
sku.

Celem zebran ia  było uchw ale
nie p ro tes tu  przeciw ko now ej u s ta 
wie m. G dańska o w ym ianie ro  
bo tn ików . W edług  słów  pro testu , 
u staw a ta  godzi przedew szystkiem  
w in teresy  obyw ateli niem ieckich 
R obotn ikom  niem ieckim  grozi p

szystów ogłasza liczbę członków p a r t j i , p r0 s tu  w ydalenie z te renu  G dańska 
faszystow skiej. W dniu 31 lipca do 
p a r tji należało: 1.040.508 faszystów,
106.756 faszystek, 41.680 członków u- 
r.iwersyteckich faszystowkich orga- 
nizacyj młodzieży, 21.055 członków fa  
szystowskich organizacyi młodzieży 
żeńskiej oraz 1.816 profesorów uni
wersytetu.

Po katastrofie suszy.

L o n d y n .  — Rząd am erykański 
przeznaczył 200 miljonów dolarów na 
pomoc dla ferm erów dotkniętych klę
ską posuchy w 12  stanach ameryki. 
N a j ważniej szem jednak zadaniem 
je st przetransportow anie pół m iljona 
głów bydła rogatego i 2 miljonów o- 
wiec ze stanu M ontana, gdzie posncha 
wyniszczyła zupełnie pastw iska. Dwa 
i pół m iljona sztuk bydła musi być wy 
prowadzone z dotkniętych posuchą oko 
lic w ciągu tygodnia, w przeciwnym 
razie grozi bydłu śmierć z głodu.

Ofiary trzęsienia ziemi.

R z y m .  — Ostateczne urzędowe 
zestawienie ofiar ostatniej katastro fy  
trzęsienia ziemi we Włoszech, sporzą
dzone n a  zasadzę raportów  urzędu sta  
nu cywilnego oraz późniejszych poprą 
wek obejmuje 1.475 nazwisk zabitych 
i zmarłych.

Afrydzl cofają się...

L o n d y n .  — Z Bom baju donoszą, 
że odziały wywiadowcze kaw alerji an 
gielskiej wysłane z Peszaw aru stw ier
dziły, iż Afrydzi w ycofują się w dal
szym ciągu z zajmowanych pozycyj. 
Odwrót ich nosi charak te r likwidacji 
akcji zbrojnej pr»<*w to P eaucm - 
ttn s i.

z dniem  i  w rześnia. R ezo lucja do • 
m aga się bezw zględnej in terw encji 
rządu Rzeszy.

ALARMY
grani-o rzekome przekroczenie 

, cy niemieckiej
G d a ń s k ,  19 sierpnia (tek).— 

Niemiecka prasa z P rus W schod
nich alarmuje opinję z powodu 
rzekomego przekroczenia grani
cy przez dwóch uzbrojonych 
strażników polskich, kiedy nie 
zatrzym yw ani przez nikogo, po 
przeprowadzeniu badań na te ry 
torium niemieckiem, powrócili na 
swoje posterunki.

i

PRZECIWKO
KOMUNISTOM

P rzygo tow an ia  C zang-K aj-C zeka.
L o n d y n ,  19  sierpnia. Z 

N ankinu  donoszą, iż C zang-K aj- 
Czek m obilizuje wszystkie siły woj 
skow e o raz s ta ra  się o kredyty, ce
lem podjęcia na/ w ielką skalę akcji 
przeciw ko arm ji kom unistycznej. 
W  N ankinie odbyw ają się codzien
nie liczne egzekucje kom unistów . 
M isjonarze przybyli z m iasteczka 
W om g-H o w  prow incji K jangsi 
stw ierdzają, i* ogłoszono tam  re- 
OOfe&S JtKBHnis*3Jxna.

w sprawie rewizji granicy 
wschodniej jako próbę sił pro
pagandy niemieckiej.

Zdaniem wymienionego dzien
nika, propaganda ta rozporządzą 
jaca środkami, których Polska 
nie posiada, odniósłszy potężny 
sukces w sprawie przedtermino
wego zniesienia okupacji w  Nad
renii, zwróciła obecnie całą owa- 
gę na zagadnienie rewizji grani
cy wschodniej. Jeżefl uda się 
Niemcom w  najbliższych miesią
cach osiągnąć poważne postępy 
w przygotowaniach militarnych 
i zbrojenia te uiegaiizować w o
bec zagranicy, wtedy nie uiega 
wątpliwości, że propoganda na 
rzecz rewizji granic wejdzie w  
fazę bardzo niebezpieczną dla po 
koju europejskiego.

Propaganda niemiecka pracuje 
intensywnie w  Paryżu, w Lon
dynie i w Rzymie w nadziei, że 
uda się jej rewizję tę przepro
wadzić w drodze pokojowej, je
żeli to zawiedzie, wysiłki propa
gandy nie pójdą na marne, gdyż 
ułatwią Niemcom stworzenie lait 
accompli w akcji zbrojnej.

FANATYZM  
W MAŁŻEŃSTWIE
Dwaj pisarze w am erykańskim  

zasopiśmie „Forum 11 rozpraw iają o 
>zczęściu w małżeństwie. Zdaniem 
ch tylko pewien romantyzm może to  
zczęście w t współżyciu kobiety z m ęi- 
zyzną zapewnić. Zrębami tego ro- 

nantyzm u są — przedewszystkiem 
niłość, namiętność, i wreszcie właśei- 
,vy wybór. Są to  trzy  term iny tej 
amej istoty rzeczy, tró jjednia.

Oczywiście ci am erykanie nie od
ry w a ją  Ameryki, powiedziano tb ty iż 
ysiące razy we wszystkich językach, 
r  prawdziwe twórcze małżeństwo, da- 

lące do wzajemnego szczęścia, buduje 
=.ię na miłości. P ragnie się wtedy 
szczęścia i dobra osoby ukochanej. 
Przez wzajemne darzenie się szczę
kiem  zacierają się różnice charak te
rów i usposobień, uzgadniają się przy 
'Wyczajenia, a dwie lin je życiowe 
.bojga małżonków s ta ją  się jedną 
wspólną drogą. W ten sposób w yra
k a  się i udoskonala cały system „ży
ła  we dwoje11. Ta sztuka życia mał- 
lońskiego wymaga oczywiście pracy 
md sobą, charak teru , siły woli, poś
więcenia.

Odbiegając nieco od tych wyrozu-
nowań, możemy tu  użyć jeszcze słów 
kilku. Entuzjazm  wzajemny, zaufa- 
-,ie, ofiarność. Oto kategorie wyższe 
i szlachetniejsze, oto w arunki niezbęd 
ne rom antyzm u małżeńskiego. '

I jeżeli naw et przyjdzie smutne 
rozczarowanie, rom antycy małżeństwa 
orzynajmniej zachowają w duszy mce 
ną pamięć, o blasku słońca wczoraj
szego, gdy tymczasem wyrachowani 
będą w podobnych chwilach miel: zim
ną i dręczącą świadomość klęski ży
ciowej. . . ■

I  jeszcze jedno — może nie należą 
ee do kategorji „romantyków*1, ale 
stanowiące fundam entalny obowiązek 
dobrego, uczciwego męża wobec żony: 
troska — ńistylko o jej „dzisiaj11, ale 
przezorna myśl o jej „ ju trze11. W  ]ę- 
„yku praktycznym  znaczy to popro- 
stu : zabezpieczenie spokojnej przy
szłości żonie w  drodze ubezpieczenia 
życiowego męża wobec żony.

Jeszcze inaczej: zawarcie Ubezpie
czenia życiowego w  P. K. O.., co m oż
na uczpiić w każdym urzędzie pocz
towym w ciągu 10  m inut.

Zażądajcie tam  inform acyj, za 
w rzyjcie ubezpieczenie, a dacie tern 
w yraz „praktycznego rom antyzm u11; - 
będącego rękojm ią szczęścia w m ał
żeństwie.

M. Or.

B u d o w l a n e  
, w  W a r s z a w ę

D o j a z d  t r a m w a j e m .
P lany zatw ierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hipoteczne. 
Cena zŁ 2,50 za łokieć kw adra
towy n a 3 -u  le tn ie  bezprocento
we spłaty. W iadom ość Sp. Akc. 
„ 1 W m “  ul. Z ónw i- "3, 
telefon 2V66; w święta 223-69. 
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D O M I N A C J A

„ G a z e t a  P  o 1 s k a“ z dnia 
13 b. m. podaje p. t. „Fałsze Ka
tolickiej Agencji Prasowej** na
stępujący komunikat Min. W. R. 
i O. P

M inisterstwo W. R. i O. P. ko
munikuje :

— Katolicka Agencja Prasow a 
(KAP) w komunikacie swym z d. 
12 b. m. nr. 174 doniosła, że na 
poczet rocznego konkordatow e
go funduszu budowlanego, usta
lonego w kwocie zł. 1.016.000... 
na r 1930 kurje biskupie ze 
wzmiankowanego funduszu otrzy 
m ały na powyższe potrzeby bu
dowlane swych diecezyj dotąd 
aż 4.000 zł.

Pow yższa informacja jest nie
prawdziwa, gdyż w  r. 1930 Min. 
przesłało kurjom na rachunek 
konkordatowego funduszu budo
wlanego w  pierwszym  Kwartale 
r. b. kwotę 268 tys. zł., a w no
w ym  okresie budżetowym, t. j. 
od 1 kwietnia r. b. kwotę 200.000 
złotych.

Komunikat ten ma być jakby 
odpowiedzią na nasz komunikat 
z dnia 12 b. m. nr. 174 p. t. „Nie
słychany dokument**. M inister
stwu W. R. i O. P. odpowiada
my:

1 Mówiąc o kwotach w yasy 
gnowanych z funduszu rocznego 
konkordatowego na potrzeby bu
dowlane kościelne, mówiliśmy 
oczywiście o roku budżetowym 
1930.

2) Kwota 268.000 zł.. którą Mi
nisterstwo W. R. i O. P . jak 
twierdzi, w yasygnow ało w 
pierwszym kw artale 1930 r., na-

PrzestępczoŚL tJzlsoi
Skutki rozbicia rodziny w  Rosji

Miesięcznik francuski ,.R e v u e 
d e s  D e u x  M o n d e  s“ ilustruje 
niedolę dzieci w Rosji sowieckiej 
poniższa statystyką przestępczo
ści:

W  ciągu całego roku opuszczo
ne dzieci dokonały na terenie 
Sowietów, z wyjątkiem  M oskwy 
29527 przestępstw . Z tego k ra
dzieży 13.041, kradzieży koni 59, 
88 napadów rabunkowych, 205 
podpaleń, 118 m orderstw , 324 
okaleczeń, 236 przestępstw  nie
moralnych W śród 118 m order
ców 20 jest w  wieku od 10 do 
j 2 lat; 23-ch poniżej 10 lat. P ra-

leżała do roku budżetowego 
1929.

3) Nasze tw ieidzenie źe na r. 
1930 (budżetowy) poszczególne 
kurje otrzym ały dotąd tylko 4 
tysiące zł. na potrzeby budowla
ne swych diecezyj, opiera się na 
informacjach, w  kilku kuriach za- 
siągniętych. Kurje -e potw ierdza
ją nasze twierdzenie. Kwota ta 
była w yasygnow ana dopiero w 
Iipcu r. b.

Jeśli M inisterstwo W  J? i O. 
P. mówi, że na rok budżetowy 
1930 przesłako kurjom już 200 
tysięcy zł., musi to wobec no- 
wyższego naszego twierdzenia 
udowodnić, chyba, że asygnuje 
kurjom dowolnie, jednym więcej, 
drugim mniej. Lecz w takim ra- 
zie nieścisłem jest twierdzenie 
Min. w cytowanym  przez nas 
dokumencie, że „w zakresie bu
dowlanych funduszów konkorda
towych pozbawione jest możno
ści swobodnego dysponowania 
niemi.

4) Przypuśćm y, że M inister
stwo W. P. i O. P. w yasygno
wało z funduszu konkordatow e
go budowlanego na rok budżeto
w y 1930 rzeczywiście ogółem 
200.000 zł., to i w tym wypadku 
stwierdzam y, że mija już piąty 
miesiąc tego budżetowego roku, 
a Kościół otrzym ałby ogółem na 
wet nie piątą część kw oty kon
kordatowej, mimo, że prace bu
dowlane prowadzą się przede- 
wszystkiem letnią porą. Za mie
siące kwiecień do sierpnia w łącz 
nie powinna każda kurja o trzy
mać 17 tysięcy zł., a nie 4000 zł.

Nadmienić wreszcie musimy, 
że Min. W. R. i O. P. nie uznało 
za stosowne przesłać sprostow a
nia do Katolickiej Agencji P raso
wej.— KAP.

P R ZE C IW K O  
M A L T U Z J A N IZ M O W I
Uchwała Kościoła anglikańskiego

Obradujący w Londynie kon
gres Kościoła anglikańskiego w y
sunął na czoło obrad kwestję 
sztucznego ograniczenia przyro
stu ludności.

W  rezultacie obrad, ogromną 
większością głosów przyjęto -e- 
zolucję potępiającą stosowanie 
sztucznych środków zaradczych 
i zwrócono się do w ładz pań
stw owych z domaganiem się su-

W muracfi klasztornych
Były premjer chiński został za

konnikiem.
W jednym z klasztorów alpejskich 

pędzi ciche życie w służbie Bożej pod 
urzybranem  imieniem zakonnem b rata  
A lberta pewien Chińczyk, którego ży
cie mogłoby być tem atem  in teresu ją
cej powieści. Przed przyjęciem kato- 
Icyzmu i wstąpieniem do zakonu b ra t 
A lbert należał dc najznakomitszych 
osobistości w swej ojczyźnie i nazywa-1 
się Lu-Czeng-Siang. Urodzony w ro 
ku 1871 w Szanghaju, otrzym ał sta ■ 
ranne wykształcenie i poświęcił sic 
ka r jerze dyplomatycznej, k tórą rozp-. 
czął w charakterze dragom ana posel
stw a chińskiego w Petersburgu. N a 
konferencji pokojowej w Hadze repre 
zentował dr. Lu-Czang-Siang Chiny, 
a w rok później mianowany został po
słem chińskim w Petersburgu. Po u- 
padku dynastii m andżurskiej i w pro
wadzeniu republiki został ministrem  
spraw  zagraniczrych a następnie pre- 
mjerem. W yczerpany pracą na tern 
odpowiedzialnem stanowisku, powró
cił Lu Czang-Siang do dyplomacji i 
przez szereg la t był kolejno posłem v. 
Holandji, Szw ajcarji i Belgji. W ro
ku 1927-ym porzuca niespodziewanie 
stanowisko, przyjm uje katolicyzm i 
wstępuje do zakonu, w którem  pozo
sta je  dotąd. Dopiero ostatnio dowie
dziano się, że tak  nagłe usuniecie się 
wybitnego męża Stanu wmury klasz
torne wywołane zostało u tra tą  ukocha 
Jiej żony, Belgijki, k tóra um arła wkót 
ce po ślubie.

P R ZEŚLAD O W AN IA
Bolszewicy bombarduia misie 

katolickie w Chinach

„L‘0  s s e r v a t o i e  R o  ma- 
n o“ zamieszcza obszerną relację, 
mówiącą o zachowaniu się wojsk 
sowieckich w stosunku do pla
cówek katolickich w czasie ostat 
nich walk bolszewicko - chiń
skich.

Relacja ta stw ierdza, że misje 
katolickie były system atycznie 
ostrzeliwane i zarzucane bomba
mi z samolotów, jakkolwiek nie 
stanow iły oparcia dla wojsk 
chińskich.

L IK W ID A C J A
wojny religijnej w  Meksyku

W  dniu 15 b. m. otw arto po
śród wielkich uroczystości kate
drę w  mieście Meksyku, zam 
kniętą od sierpnia 1926 roku.

Jak się dowiadujemy, bisku
pem diecezji sandomierskiej zo
stał mianowany przez Stolice 
Apostolską ks. Jasiński z diece
zji łódzkiej. Ks. Jasiński odbywa 
w chwili obecne] 10-dnlowe re-

Quosp tandemy
Czas ostatni zlikwidować stkciar-

skie gniazdo w Płocku!
W  osta tn im  num erze Głosu 

Praw dy", o rganie sekty mai jaw i- 
tów  czytam y:

„K sięża z biskupem  Tym ieniec
kim fundu ją  w Łodzi pom nik ks. 
Skorupce, pom im o, że ten rzekom y 
bo h ater żadnego udziału w bitw ie 
nie brał, spał sobie spokojnie w 
m ieszkaniu sobie przydzielonym , na 
łóżku, i w tym  czasie padł pocisk 
nieprzyjacielski i zabił go.

P rzy jdz :e czas, że te pom niki o- 
błudy i kłam stw a będą w proch 
obrócone!"

W  dziesięć lat po śmierci boha 
terskiego kapelana, k tó ry  padł. pro 
w adząc szeregi polskie do ataku, 
o rgan  m arjaw itow , tych sam ych 
mairjay itów , k tórzy  chlebem  i solą 
witali w kraczających do Płocka boi 
szewików, grozi zburzen om jego 
pom nika!

Czas najw yższy zlikwidować 
płockie gniazdo sekciarskie, urąga 
jące społeczeństw u.

Winszujemy towarzyst va
Protestanci łączą się z hodurow 

cami.
Z niem ałem  iź,dziwieniem opinia 

publiczna dowiaduje, się z organu  
p ro testan tów  „Z w iastun  E w an g e
liczny", jak  to  ew angelicy p o p ie ra 
ją. ba —  łączą się z hodurow cam i 

W  osta tn im  num erze „Zw iastu  
tia” pasto r Z. M (pew nie Miche- 
lis) w ychw ala „dzieło" H o d u ra  p. 
t „A pokalipsa czyli O bjaw ienie 
XX w iek u " .. a d latego tak  bardzo 
ta  książozyna przypadła do gustu  
p. M ichelisowi, bo zaw iera „ostrą  
krytykę rzym skiej kościelności i pa 
pieskiego ucirku", a natom iast wiel 
kie pochw ały dla L u tra , Z w inglju- 
sza, M elanchtona, K alw ina, K noxa 
i F oxa Ale nie dość tego — dow ia
dujem y się jeszcze, że w dn, 15  i 
16  b. m. w kaplicy hodurow ców  w 
W arszaw ie odpraw iał nabożeństw o 
dla „hodurow ej w ycieczki” z A m e
ryki p. p as to r M ichelis, „ tym czaso
wo p. o. proboszcza". P . M ichelis 
zaprosił sam ego F a io n a  z Zam o
ść 1 ! D opraw dy zdum -ewające

W inszujem y p. t. panom  pasto

kolekcje u OO- Redemptorystów 
w Krakowie.

Wiadomość tę podajemy z za
strzeżeniem co do Jej ścisiości.

Kongres misyjny
Liczna delegacja z Polski

M iędzynarodowy akademicki 
Kongres misyjny odbędzie się w 
b. r. w Ljubuame, w Jugosławii, 
w dniach od 6 do 11 września. 
Część naukową Kongresu w ypeł
nią w ykłady poważnych misjolo- 
gów, OO:. Charlels‘a, Freitaga, 
Thaurena, Sohmidlina i Bouche*a 
oraz szeregu w ybitnych miejsco
wych prelegentów.

Jeden z referatów  wygłosi O. 
'superjor Turowski z W arszaw y 
p. t.: „Udział Słowian w ODecncj 
działalności misyjnej**. Delegacja 
polska w liczbje 32 osób pod Kie
rownictwem wiceprezesa Związ
ku akademickich kół misyjnych, 
p. Zygmunta Ołyńskiego, wyru
sza dnia 30 sierpnia r. b. z Kra
kowa przez Wiedeń, Budapeszt, 
Zagrzeb do Ljubljany. Kierovmi- 
ctwo główne delegacji na miej
scu obejmie ks. dr. Kowalski, de
legat Episkopatu przy Z. A. K M.

PAMIĘTNIKI
Kard. Gasparri pisze pamiętniki.

K ardynał G aspari prze stąDił hi 
uporządkowania FzznycL dokum er. 
tów, listów i t  p.. k tóre m ają  roa 
służyć jako mai-erjał do opracov, anym 
pamiętników

Między innemi kard. G aspari za
mierza wszeenstronnie i w yczerpują
co oświetlić rolę W atykanu w czas,*- 
wielkiej wojny i jego zaDieg. o jej 
zlikwidowanie.

Pam iętniki te m ają  iednak. jak  
tego życzy sobie kard. G abpar’-1, zo
stać opoblikowane dopiero w 50 la 
po jego śmierci.

Cateclteus catiolisiis
Katechizm kard. Gasparn ugo.

K ardynał G asparri p racu je już od 
la t sześciu nad napisaniem  Katechi
zmu. W edług O s s e r v a t o r e  R o 
m a n o  katechizm ten nie oędzie wca 
le publikacją oficjalną

Mój „catechismus catholicus" je s t 
uiem dziełem piyw atnem , wydanem 
własnym nakładem — mówił Kara. 
G arparri.

Fagłuski więc, że nowv katechizm 
ma zastąpić katechizm P iusa X, po ■ 
czątkowo napisany dla Włocn, a  n a
stępnie rozpowszechniony po całym 
twiecie, są błędne.

■■■—*«■- n a a n n a B B i

(Wie w szystkie podpalenia — 205 rowego ścigania tego rodzaju
Są dziełem dzieci poniżej 11 lat. zbrodni. j rom  tow arzystw a! — K A P.

Prawa autorskie zastrzeżone.

SIOSTRA RÓŻA
l IRVWEK Z ŻYCIA DZIEWCZYNY

14) '

Znowu powędrowałam  dalej do zakładu lecznicze
go dla piersiowo chorych. Było mi tu z początku trud
no znaleźć w łaściw y ton, bo byłam  przezwyczajoną do 
chorych dzieci, a te tutaj były  w stanie rekonwalescen
cji, w liczbie 40 chłopców i tyluż dziewcząt. Ale da
łam sobie radę prędzej, niż myślałam. Bawiliśmy się 
w „żandarma i złodzieja** albo w „mdyjanów** rozbi
jaliśmy obozy, zatknąw szy na nich chorągiew z mego 
czepka pielęgniarskiego. C zasam 1 zagrałam  im przed
s t a w c ie  — co to była za uciecha! — i nie wiem 
kto się więcej ubawiał, czy przypatrujące się dzieci, 
czy ja sama grą swoją.

Kiedy dzieci były już w  łóżku, musiała panować 
cisza, którą zachowywali tylko w mojej obecności, 
a skoro tylko na parę rmnut wyszłam , w szystko z ha
łasem wstawało. Kiedy mi było tego za dużo, kazałam  
zgłosić się tym, które były niegrzeczne, na co sześć 
dużych dziewcząt przyznało się do wmy. W yprow a
dziłam je do innego pokoju i kiedy m yślały, że je uka
rzę, zaczęłam  z uuui mówić jak z dorosłymi ludźmi,

przekonywując o mojej chęci zaw arcia z niemi p rzy
jaźni i zapytałam , czy chciałyby być mojemi przyja
ciółkami i pomagać mi w ychow yw ać te małe dzieci. 
W tedy zaczęły płakać jedna po drugiej, nakoniec i ja 
z niemi, ale od tego czasu dyżur nad niemi był dla 
mnie zabawką, takie były grzeczne. Kiedy miałam od 
nich odejść, urządziły dla mnie zabawę pożegnalną 
z tańcami, deklamacjami i kwiatami. Puścić mnie nie 
chciały ostatniego^-wieczoru, wybiegając za mną aż do 
bramy. Pytałam  siebie w tedy, czy zasłużyłam  na tyle 
przyw iązania i miłości ze strony tych dzieci, często 
przecież gniewałam się i złościłam na nie.

Zapomniałam wspomnieć wyżei o mojej nauczy
cielce, z którą, niestety, nie mogłam już dzielić tych 
moich szczęśliwych dni. Chorowała ona przez długi 
czas ciężko i zm arła wśród strasznych cierpień. Pomi
mo moich gorących próśb, by mnie do niej wpuszczo
no, nie uczyniono tego: klauzura! Krewni, choć byli 
dla niej dalekiemi, byliby znaleźli wolny przystęp do 
niej, ale nie wolno było jej się widzieć ze mną, która- 
byłam dla niej taką bliską, którą ona tak kochała *).

Pożegnała się ze mną moja siostra, poleciwszy mi 
przez jedną zakonnice powiedzieć, bym została w  ży
ciu taką, jaką jestem, nie kierow ała się sądem innych, 
ale zaw sze swoiem uczuciem, postępowała w  sposób, 
jaki sama uważam  za właściw y.

*) U w aga: W idzenie s:ostry  byłoby oczywiście mo
żliwe za uzyskaniem specjalnego pozwolenia. (Red.).

Pewnego razu wprowadzono mnie do celi po
śmiertnej. Teraz już mogłam przyjść do mojej siostry, 
kiedy leżała na katafalku. Na pogrzebie szłam sama 
za trumną, Myślano, że jestem jedyną jej krewną! Mo
ja miłość dla niej poczęta w dzieciństwie, wzmogła 
się do potężnego, wiernego uczucia — uczucia mi
łości, które ao dziś zachowałam.

Jak ż e  ta pani u której przy dwojgu dzieciach by
łam, umarła. Odwiedziłam raz dzieci, zastając oica ich 
w domu W yprowadził mnie do ogrodu, prosił, by zo
stać jego żoną i dzieciom matką. Pięknem byłoby móc 
starać się o te dwie rozkoszne istotki, piękne posiada
nie mieszkania tak dużego i willi z ogrodem, ale nie 
mogłam sprzedać się, wychodząc za mąż za człowie
ka, którego me kocham. Lepiej juz męczyć się dalej, 
jako bieana pielęgniarka.

Obecnie jestem w szpitalu przy dorosłych, do któ
rych juz także naw ykłam  i gdzie już także potrafię od
naleźć wesoły, czasem naw et swaw olny ton, tak, że 
pacjenci często mnie pytają, czy miałam takie piekne, 
pogodne dzieciństwo i młode lata, ze potrafię być taką 
wesołą i słoneczną. Ale zaw sze tak słonecznie we 
mnie! Mam tu pokój dla siebie, z którego uczyniłam 
sobie miłe mieszkanko, przystro iw szy je robótkami 
ręcznemi i kwiatami. Często wieczorem po dyżurze, 
siadujemy razem kilka koleżanek, bajdurząc i mjąc 
herbatę.

(c. d. n.)

O. Z.
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RGZWOJ DRÓG
A KRYZYS GOSPODARCZY

NA MARGINESIE PROJEKTU OPANOWANIA BEZROBOCIA

Rozwój komurikacji samocho
dowej w Polsce postępuje bar
dzo szybko naprzód i komunika
cja ta staje się groźnym konku
rentem kolei. Tempo rozrostu li- 
tiji autobusowych poświadczą 
nam najlepiej cyfry: w  r. 1924
mieliśmy 400 kursujących auto
busów, a w r. 1929 już 4000, któ- 
;e przewiozły zgórą 57 miljonów 
pasażerów.

Zadawałoby się, iż równolegle 
e szybkim rozwojem automobiliz 
iu i rozbudową sieci komunika- 

lyjnych autobusowych powinna 
pójść budowa i renowacja dróg, 
łtó re  byłyby przystosow ane do 
uchu samochodów.

Jednakże tak nie jest.
Niewątpliwie Min. Robót Pu- 

plicznych, w okresie dziesięcio
letniego istnienia pańswa. zdzia
łało bardzo wiele. Niewątpliwie 
rasługi położyły tutaj samocho- 
jy  gminne i miejskie.

Jeanak wysiłki te są niew y
starczające, a w szystko rozbija 
iię o brak kapitału.

Szczególniej pod tym w zglę
dem upośledzone są wojewódz
twa wschodnie, które, posiada- 
ląc słabo rozgałęzioną sieć kole- 
fową, są znakomitym terenem 
do rozszerzenia sieci autobuso
wych, co oczywiście jest bezpo
średnio związane z rozbudową 
dróg bitych.

Obecnie w Niemczech pow itał 
oardzo ciekaw y projekt rozbu
dów dróg, który  łączy się bez
pośrednio z drugiem bardzo waż- 
.aem zagadnieniem —  przełam a
niem kryzysu gospodarczego.

Specjalna komisja, wyłoniona 
przez niemieckie tow arzystw o 
.redytu publicznego po dwulet
nich studiach, opracowała projekt 
rwalczania bezrobocia, drogą 
jruchomienia na szeroką skalę 
fobot drogowych. Koszta prze
widziane w projekcie w yniosły
by 3,5 miljarda marek niemiec- 
iich. Komisja słusznie uważa, iż 
jry zy s  obejmujący Niemcy moż- 
,ia zwalczyć, dając zatrudnienie 
ludziom z najodleglejszych zakąt- 
Ków kraju, co najłatwiej usku
tecznić można, budując drogie

Następnie komisja w ysuw a a r
gumenty ekonomji przy zyżyciu 
Ppon samochodowych, paliwa, 
im arów  i wreszcie samych auto
mobilów. Z drugiej strony, wzglę 
dy produkcji rolnej przemawiają 
za tem: chodzi tu o przewóz 
szybki (automomlem) jarzyn łat- 
wopsujących się, które przecież 
są podstaw ą obecnego systemu 
odżywiania.

Najważniejszą wszakże stroną 
zagadnienia jest możność o trzy
mania na ten cel przez Niemcy 
Kredytu z Ameryki. Sfery ban
kowe am erykańskie ośw iadczy
ły wręcz, iż na inny cel —  jak 
na rozbudowę dróg — Niemcy 
kredytu wogóle nie uzyskają. 
Jest to zrozumiałe z tego wzglę
du, iż w pływ  na te rzeczy mają

Syndykat dren i dachówek
Dla złagodzenia konkurencji
Wobec wielkiej konkurencji fa

bryki ceramiczne, produkujące 
dreny i dachówki utw orzyły syn 
dykat p. n. „Zjednoczenie W y
tw órców  dren i dachówek11, obej
mujące w szystkie większe za
kłady w kraju z wyjątkiem 
przedsiębiorstw  niemieckich na 
terenie Poznańskiego i Pomorza, 
oraz rejonu krakowskiego. No
w y syndykat ustanowił jednoliie 
ceny loco wagon fabryka, obo
wiązujące dla «--s7vstk->h jego 
członków.

wielcy fabrykanci samochodów, 
którzy tą drogą chcą wzmóc eks
port samochodowy na rynki nie
mieckie.

Nad projektem niemieckim nie 
możemy przejść do porządku. 
Polska, niestety, jest jednym z 
tych krajów, gdzie zwalczenie 
bezrobocia jest bodaj najpoważ
niejszym czynnikiem na drodze 
do przełamania ogólnego, k ryzy 
su ekonomicznego.

Jesteśmy, pozatem, o tyle w  
lepszej sytuacji niż Niemcy, że 
nie mamy tak silnie rozwinięte
go przem ysłu samochodowego i 
rynek polski nie jest dostatecz
nie zasilony samochodami. Te 
względy natury czysto kupiec
kiej przemawiają za tem,, iż p ro
jekt niemiecki przetransportow a
ny na grunt polski —  mógłby 
znaleźć daleko żyw szy odgłos w 
sferach finansjery amerykańskiej.

Ro - mar.

Badania stosunków 
w Fo!sće

Przyjazd przedstawiciela Banku 

Francuskiego ao P oIskI

W nadchodzący piątek przy
będzie do W arszawy dyrektor 
biura ekonomicznego Banku Fran 
cuskiegu, p. Lacour Gayet, który 
objął to stanowisko, opróżnione 
przez p. Quesney‘a po jego jprzej 
ściu do Banku Wypłat Międzyna
rodowych.

P. Lacour Gayet zabawi w Pol 
sce kilka dni, a celem jego przy
jazdu na naszego kraju jest za
poznanie się ze stosunkami go- 
spodarczemi i finansowemi Pol
ski. Obecnego dyrektora biura 
ekonomicznego Banku Francu
skiego wiążą bliskie stosunki oso
biste z p, Dewey'em, a to z cza
sów pobytu p. Lacour Gayet w 
W aszyngtonie. Amerykański do
radca finansowy w Warszawie 
wyda na cześć wybitnego ekono
misty francuskiego przyjęcie, na 
którem obecni będą wybitni 
przedstawiciele nauki i gospo
darstwa polskiego.

KURS ZŁOTEGO * * " ” »

N I  -S C IS Ł E  W M lO S K i
PRZED WARSZAWSKA KONFERENCJA

Poważny rumuński dziennik 
gospodarczy „T a r a" zamieścił 
artykuł na tem at bukareszteń
skiej konferencji pomiędzy Rumu 
nią, Jugosławją i W ęgrami w 
sprawie skartelizowania zbytu 
zboża i kukurydzy.

Dziennik rumuński pisze, że 
coraz widoczniejsza jest potrzeba 
utworzenia bloku państw rolni
czych celem obrony „przed bru 
talną polityką państw przem ysło
wych z Niemcami na czele, które 
zalewają swojemi wyrobami prze 
mysłowemi kraje rolnicze, a poli
tyką ultra - rolniczą zabraniają 
przywozu rolniczego, niszcząc w 
ten sposób spożywców przem y
słu niemieckiego, austriackiego i 
czechosłowackiego'”.

Zdaniem dziennika rumuńskie
go „blok taki zaczyna się w yła
niać na konferencji w Bukaresz
cie, szKoda tylko, że nie powoła
no do niego wszystkich krajPw 
rolniczych Europy Wschodniej, 
jak to planował początkowo mini 
ster Madgearu. Zwłaszcza nieko
rzystny ze względu na interesy 
Rumunji wydaje się brak na kon
ferencji Polski, powołanej nietyl- 
ko do obrony interesów rolnych, 
Europy Wschodniej, lecz także 
do zmuszenia krajów przem ysło
wych do porzucenia niedorzecz 
nej polityki ultra-agrarnej. Może 
stało się to — pisze „T a r a ” — 
z powodu nieświadomości, że Pol 
ska jest najważniejszym krajem 
rolniczym w Europie Wschodniej. 
Pomimo, że szybkiemi krokami 
się uprzemysławia, 65 proc. jej | 
ludności zajmuje się rolnictwem 
na obszarze 18 miljonów ha. Włe 
śnie z Polską ma Rumunia intere 
sy rolne najbardziej solidarne, po 
nieważ produkcja rolna obu tych 
państw jest różna, a więc nie' 
współzawodniczy ze sobą- Polska 
daje zboże i ziemniaki, a R um u-1 
nja kukurydzę i wino- Pozatem 
łączy Polskę i Rumunję solidar-j 
ność wobec Niemiec, które właś-[ 
nie w stosunku do tych dwu 
państw prowadzą niedorzeczną 
politykę rolną.

•

O ile nie można odmówić traf 
ności przesłankom dziennika „Ta 
ra”, o tyle nie na w szystkie  jego  
wnioski można sie zgodzić.

Polska rzeczywiście żyw o  mfe 
resuje sie inicjatywą ministra 
Madgearu i z  sympatia śledzi wy 
niki konferencji bukareszteńskiej

pomiędzy Rumunją, Jugosławia i 
Węgrami.

Natomiast wbrew przypuszczę  
niom dziennika ,,Tara”, organizu
jąc konferencje warszawska dla 
szukania wspólnie z  innemi pań
stwami rolniczemi dróg zaradze
nia kryzysow i rolniczemu —  Pol
ska nie nosi sie bynajmniej z  za
miarem tworzenia bloku, skiero
wanego przeciwko państwom prze 
m yślow ym  wogóle, a Niemcom, 
Austrji czy  Czechosłowacji tv 
szczególności.

Tego rodzaju tendencje sa Pol 
sce oczywiście obce najzupełniej, 
skoro dąży ona przez racjonali
zacje zbytu  produkcji rolnej do 
zwiększenia dochodowości rolnici 
wa, a przez to dochodowości 
państw, w których stanowi ono j 
główne źródło dochodu, ażeby  iv 
konsekwencji podnieść zdolność 
konsumcyjną tych krajów  — na 
czem przecież kraje przemvslo\ve  
tylko  zyskać mogą. — ISKRA.

Niema podstaw do obaw
W  związku ze zmniejszeniem 

w ciągu ośmiu ubiegłych miesię
cy o 200 miljonów zł. zapasu 
kruszczowo - dewizowego w 
Banku Polskim i obawami o los 
złotego, jaki dał się wyczuć w 
społeczeństwie „ P r z e g l ą d  
G o s p o d a r c z y "  p isze:

— Jak już z różnych stron 
słusznie wyjaśniono, spadek ten 
(zapasów dewizowych) w  ostat
nich miesiącach ma swoją przy
czynę głównie w  fakcie spłaca
nia zagranicy przez życie gospo
darcze kredytów  krótkoterm ino
wych, jakie były zaciągnięte po
przednio w  fazie wysokiej kon
iunktury. Bez tych obcych k re
dytów tak silne ożywienie w y 
twórczości i obrotów, jakie ob
serwowaliśm y w Polsce przed 
dwoma laty, z pewnością nie by- 
by możliwe. Dzisiaj w  fazie cięż
kiej depresji krajow e źródła k re
dytowe w ystarczają zupełnie dla 
utrzym ania w ruchu silnie zredu
kowanego aparatu gospodarcze
go, a naw et i one nie są w  cało
ści w yzyskane. Stąd spłata k re
dytów  obcych w ydaje się natu
ralną ze stanowiska interesów 
zarówno pryw atnych jak i ogól
nych i nie sądzimy, żeby dawać 
ona mogła uzasadniony powód 
do jakichkolwiek obaw.

Dalsze ksztatłtow anie się re 
zerw  dewizowych winno być 
oczywiście przedmiotem stałej 
czujności, jednak nie sądzimy, 
żeby już dziś koniecznie były  dla 
poprawy sytuacji inne aktyw ne 
posunięcia ze strony Banku Pol
skiego w  rodzaju podniesienia 
stopy dyskontowej, jak to nie
dawne proponował w  prasie pro
fesor Adam Krzyżanowski.

ANO NIM O W I)
Książki bez nazwiskr aktora.

W paryżu powstało ostatnio nowa 
przedsiębiorstwo wydawnicze, które 
zamierza wprowadzić przewrót w sto
sunkach księgarskich, albowiem be 
dzie wydawało wszelkie dzieła ancm: • 
mowo, nie podając nazwisk autorów. 
Ma to zapoczątkować nową erę w sztu 
ce, gdvż wartość każdego dzieifi u sta 
lana będzie według treści nie zaś we
dług nazwiska autora. Twórca, w>- 
l-zeKając się oznaczenia dzieła swem 
nazwiskiem, składać będzie dowód cał 
kowitej bezinteresowności w służb ’ 
sztuce. Pierwsza anonimo ;ca książka 
ukazać się ma w ciągu bieżącego mie
siąca.

G IE Ł D A
WALUTY

D olary  S tan . Z jedn. 8.88 i pół 
(sprzedaż S go i pół. kupno 8.86 
i poł).

DEWIZY
B elgja 124.58 (sprzedaż 124.89, 

kupno 124.27); K openhaga 23898 
(sprzedaż 239-58, kupne 238.38), 
Londyn 43.40 i jedna czw arta 
(sprzedaż 43.51 i jedna czw arta, 
kupno  43.29 i jedna cz w arta ) ; N o
wy Jo rk  8.901 (sprzedaż 8.921, kup 
t:o 8.881); N ow y Jo rk  (K abel) 
8.912 (sprzedaż 8.932, kuDno 
8.892); P aryż 35.05 (sprzedaż 35.14 
kupno 34.96).

O bro ty  dewizam i nieco w ięk
sze, tendencja przew ażnie m ocniej
sza. D o lar gotów kow y w obro tach  
pryw atnych  8.886, rubel złoty 4.61 
i pół. W  obro tach  m iędzybanko
w ych: Berlin 212.83.

PAPIERY PROCENTOWE
4 proc poż. inw estycyjna 

111.50; 5 proc. państw , poż. pre- 
m jow a dolarow a 63.00; 5 proc.
konw ersy jna 55.50; 5 proc. poż. ko 
lejow a konw ersy jna 50.00.

AKCJE.
B. h.aindlowy 110.00; B. Polski 

166.50; B. zachodni 72.oo; C zęsto- 
cice 35.00; W ęgiel Az.;cł( 'L ilpop  
26.75; O s tro r ie c  52.00; Parowozy, 
20.50; Haberbusch 113.75

O B N IŻE N IE  S T A W E K
Stawki procentowe od wkładów.

Wobec potanienia pieniądza, 
stawki procentowe płacone przez 
banki związkowe od wkładów zło 
towych i od wkładów w walu 
tarh obcych, uległy obniżeniu.

Stopa procentowa, którą ban
ki płacą od wkładów jest następu 
jąca: od wkładów zlotowych: a 
vista — bez prowizji —  5 proc., 
z prowizją — 5 i pół proc., z w y
powiedzeniem jednomiesiecznem
— 6 proc., z 3-miesięcznem — 7 
i jedna czw arta proc., 6-miesięcz 
nem i dłużej — 8 proc-; od wkła
dów w walutach obcych: a vista
— gotówkowe —  3 proc-, a vista 
wypłacane czekami —  4 nroc., z 
wypowiedzeniem 1-miesięcznem
— 5 proc., z 3-miesięcznem —  6 
proc., z 6-miesięcznem i dłużej — 
6 i trzy  czwarte proc.— ISKRA.

D z i w a c z n a
teoria

Czy powinniśrry ciiodzić na czwo 
rakach?

Dr. M arx hr. Thun-Hohenstein wy 
znaje osobliwą teorję. Głosi mianow: 
cie, że dla utrzym ania w pełnem zdro
wiu ludzkiego organizmu, a zwłaszcza 
dla podniesienia jego sprawności mię 
śniowej, powinniśmy biegać n a  czwo
rakach.

Ideałem takiego biegu je st dlań 
chód nietrenowanego konia. Według 
( pmj i  tego uczonego dziwaka, poru 
szanie się na czworakach jest najlep 
szą zapraw ą sportową, K o rą  powini.i 
stosować wszyscy.

W ątpić należy czy apostoł „kon 
skiej tre su ry ” zyska zwolenników 
czy ulice nasze zanełnią się łudź... 
biegaj ącemi na czworakach?

PRZED STU L A T Y
Praca francuska w r. 1830.
Przed stu la ty  wydawnictwo ga

zet opierało się zgoła nji innych zasa
dach, niż obecnie. Kto chciał czytać 
dziennik m usiał go zaabonować na cały 
rok za 300 fr„, sumę pokaźną na owo 
czasy. Oczywiście, nie było mowy o 
sprzedawaniu dzienn ka w pojedy.i 
i zych egzemplarzach na uli ach, jak 
to ma dziś miejsce.

Mniej zamożni am atorzy lektury 
uczęszczali do kaw iarni, gdzie można 
znaleźć było kilka pism. \

f i lE  BĘDZIE
NADUŻYĆ

Nowe przepisy o licytacji
Ponieważ obecnie obowiązują

ce przepisy o licytacjach w Pol
sce okazały się przeżytkiem  i da 
w ały pole ao nadużyć t. zw. za
wodowym  licytantom, którzy się 
doskonale zorganizowali i albo 
do licytacji wogóle nie dopusz
czają, albo też kupują w szystko 
za bezcen.

Nowe przepisy mają zawierać 
obowiązek tak szerokiego ogła
szania licytacji. żeby mogli 
uczestniczyć w  niej wszyscy,

B o s o
Pięć oar batów  dla 4.0C0 lurlzi.

W Rosji jest wszystko możliwe, 
jakkolwiek nie wszystko już podoba 
się obywatelom sowieckim. Jedną 3 
bolączek ludności — to brak  obuwia

Gdy zaczęły się jesienne chłody 
mieszkańcy 4-tysiącznego wiasteczKa 
Kukus stanowczo zaczęli domagać się
od miejsc,qwe'j)kooperatywy sprowadzę
nia butów. Wysłano zamówienie. Wre-, 
szcie zapowiedziano przesyłkę.

Jakież było jednak rozczarowanie 
i wściekłość mieszkańców, gdy nade
szło tylko pięć p a r obuwia. Zagarnę1 i 
le kierownik sklepu i komitet p a r t’i, 
składaj acy się z 4 osób. Dla reszty 
obywateli Kukus powinno być pocie
chą, mówił kierownik koopera'vwy, ',&> 
ongiś Chrystus nakarm ił rzeszę pię
cioma chlefcami i dwoma rybami. So
wiety chcą obuć pięciu param i 4 .001- 
ludzi — chcę, ale nie mogą...

N o n s ^ s j
.-Ry.Król o leli'’ na indeksie. 
Głupstwa, które popełnia cenzwn 

fowiecka słynę są już dziś po całym
którzy tego pragną. Następnie 1 swiecie-
nowe przepisy mają wprowadzić I Z dziką zajadłością usuwa się tam 
prawo pierwokupu dla licytow a
nego.

Nowe przepisy o licytacji do
tyczyć maja zarówno w yroków  
sądowych, egzekucyj podatko- nig“ — król olch. 
wych oraz hcytacyj lombarao- j Cenzura zamieniła go nr. „sekreta- 
Wyci1 ~ \ |iza . Icantgo komitetu wykonaj-esego".

ze wszystkich wydawnictw słowa: 
Bóg, król, szlachta i t. p.

O statnią o fia ią  gorliwości cenzo- 
iów sowiecki-h ->■’dł słynny ,



F U T R S
E aty  najdogodnlejaa ł  oajtesfi*
^kzerabianle i rep a rac ja  fo tar, ttm  

ny modna, robota solidna.

K A C P R Z Y K
Nowogrodzka N r. 27. ta l M M I

11

,T3T
Nn sezon letni, 
najnowsze faso
ny ł kolory ka- 
p e l n a z y  m ę
skich, oraz cza
pek aportowych.

Poleca Pochmara
Zgoda 3, teL 79-24

Nowoczesna W ytwOnda stempli i kO u 
kaocrnkowycb

Z . G Ą S IO R O W S K I
V anosawa, ty  tu ła  N r. 22.

OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyńskl 

Warszawa, Elektoralna 19, teL 
215 - 44. Eszyst. od 1855 r.

Felskie LEnJe Lotnicze
« Ł © r

R o z k ł a d  l o t ó w
W ciny od 1 uerw ca do 31 sierpnia 
i 1930 rokn.
Samoloty kursu ją codziennie z wy

jątk iem  niedziel.

G o d d n a KIERUNEK Godzino

13.40
17.50

o. W » rita w t p. 
p. GdoAsli o.

8.00
6.00

8J0
11.00

o. W arszaw a p . 
p. Lwów o.

15.20 
12 JO

lioo
1100

o. Warazawm p. 
p. K atow ice o.

12.30
1030

16.15
18.15

o. K atow ice p,
p. Pojfnań o.

10.10
8.00

-

1615
15.15

o. W arszaw a p 
p. Bydgoszcz o.

10.00
8,00

• •
15.50
17.10
17.30
IftJO

o. K atow ice p. 
p. Brno o. 
o. B rno p, 
p. W iedeń p.

. .
10.00
8.20
8.00
7.00

15.50
18.00

o. K atow ice p. 
p. W iedeń  o.

»
10.00
7.30

10 .«
11.30

15.40
16.25

o. K atow ice p„ 
p. K raków  o.

10.00
9.15

15.00
14.15

l&Su.oo
14.30 
17.10
17.30
laso

11.80
ia.oo
13.80 
16.10
10.80 
17.60

o . Lwów p. 
p. C eraaftti 0. 
o. C ernaflti o. 
p. G*»latl o. 
o. G alati p. 
p. B ucu resti o.

12 .8
10.60
10.20
7.40
7.20
6.00

18.20
11.60
11.20
8.40
8.20
7.00

ObJaAnlenla znakowi
* Samoloty kursu ją  tylko „  ponie

działki, środy, piątki.
** Samoloty kursują tylko we wtor

ki, czwartki, soboty.
*** czas w schodnio-europejski
o. odlot 
p. przylot

Uwagi:
1) Połączenia w jednym  dniu:

G dańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nafltl — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań  — W arszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań  — Warszawa — Bydgoszcz 

lub z powrotem.
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
W arszawa—Katowice—(Brno) — Wie

deń łub z powrotem.
Poznań — W arszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — W arszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem. 
G dańsk — Warszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem.
Lwów — W arszawa — Poznań lub 

z powrotem.
Lwów — T arszaw a — Bydgoszcz lub 

z powrotem.

MWE WfcOJY

v .  ..

P R Z Y C I E M N I A
N A T Y C H M I A S T

ŻąttaJełe w *xędx1a n ap o je  
naturalne

cfalebno -  s ło d o w e , ż a re w ln o w e , 
owocowe, gaaowe, cftro, oran

żada i lem o n ia d y  
JO Z E F A  K R O T K O W 8K IE G O  

utorwsxy ralożyciol w Waroaa- 
wte fabryki kew d w  chlebowych 

1 owocowych 
Warszawa, Dobra 1 , teł. 53SM9.

U d z i e  m o ż n a  n a j t a n i e j
kupie?

NA KAŻDY ZADANY KOLOR "1 
POD “  *1 NIKIKOOUWY I

PARAd ^ ia w t ABMUIAWA J

M EB LB
fttttin e  najtaokfi. Wybór W K |  B y  
p k b d a , jadalnie, gsbtonty. K r a d n ą ,  
■toly, fcwadtp. Ótonawy, t a p o -  -v, 
HntkL BrjnteOX okazyjne astony 
! komplety Mubcrwa. Gotówką. netom’.

w aru n k iPogodno w arunki
j E o e t d a -

k N r. 41. id y  H a nPnntofam N r. 41. id y  M m n lk im lt t j

H e m o r o i d y  g i n ą !
w 5 — 6 dniach bez lekarstwa ł operacji, 55-letnłe doś

wiadczenie. Mam 96 podziękowań.
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 

I porto 75 groszy.

J .  W i e r z b o w s k i
N o w e -R o m  o r z e , f e l c z e r  s z p .

I s t n & e j ą o e  l a t  3 2  
K u r s ę  b u c h a lt e r y jn o -h a n d lo w e

roczne i półroczne dzienne, popołudniowe I wieczorne

HENRYKA CHARKOWSKIEGO
w  W a r s z a w ie , ul. K r ó le w s k a  3 5

(róg Marszałkowskiej) telefon 72-11.

P r z y j m u j ą  z a p i s y .
P r o g r a m  b e z p ł a t n i e .

Tajemnica
Spowiedzi

pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.

O poczytnoścl te j powieści świadczy fakt, t e  osta tn ie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
!u6

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71.

ŻADAt w s z ę d z ie  w  k s ię g a r n ia c h .
C e n a  3 , — m p r s a s y l k ą  3 4 łO .

KUP KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM: i

ŚWIAT MURZYŃSKI
KS. ALOJZEGO MAJEWSKIEGO P. S. M.
— długoletniego m isjonarza w Kamerunie —

Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył sweml książkam i oplsu- 
jąeem i życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku

ludoznawczym.

O statnio wyszło z  pod jego pióra książka pod tytułem  „ŚWIAT 
MURZYŃSKI* nap isana pięknym, swobodnym stylem* stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w ta jn ik i świata murzyńskiego. 

27 tablic ilustrowanych dw ustronnych zdobi to dzieło.

Cen 5 .50, z przesyłką 6 ,00  zł.

Zamawiać „W ydawnictwo Księży Pallotynów*
' i

Warszawa, Krakowskie Przedm ieście 71.

K B aW lB C K IS lA IU A B Y

Krawiec MęeJd

WŁ. GODLEWSKI
Whiw a J A7WT^rmWa  Nr. n  m. ts, 
teL tófl-CL P l zyjuiujs wsacBds dbsta- 
haiki s  własnych 1 powt e auuych m e  

toełeWw. Obuj przystępni

R A P B U i m

l a a s s
N O T

O R iT O P E 9 Y « rn ti  wj*

E apehuue i  czapfcl mętkUe

K A R O L  S T B G W E R
Trębacka Nr. U.

F iis r
toczni s z i  1 

cszczcpIaj^B

G U M O W :
p o ń e z a c l j  
Hu żylak!

io X °  W, Lachowicza
Warom, ■inzłłimrsln 121. :l«rws«j»it

au r ORzrsTsmii!

g a r M B B L B

Fnhryem e Składy Mebh

M . K L A S U R A
W arszawa, tó raw ta  N r. 2 i Chtnłahw. 
6. Poleca meble gwa rantow aną) do
broci: rtolowa, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredsnsy, bi- 
bljoteki, b iurka stoły, ara* wyroby 
tapicerskie i t  p. Ceny niskie. Sprze

d a ł ta k ie  na ta ty .

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, sołMnym na r a 

ty , wytwórni własnej, poleca

F .  U R B A N O W S K I
Wilcza N r, 20 róg Kruczej.

ggfI Protezy z duraluminiyni
niezwykle lekkie I trwa
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopą i obu

wie lecznicze. 
Poleca T y l*  Ptzyr*. Ortop.

ANT. 5CUSLEAR
MARSZAŁKOWSKA 43 1 M*1'*  

tal a Hm M M I
Medale aiotet Petersburg 1914.

W arszaw a  1927. 
F i r m a  o b r « s ś « * J  a k »  c »

p o R c z o c n y ,
T R lY K C m S a

Jedyny ChrzaSdJaAaki dom 
pończoszniczy

J U L J A N  C Y B U L S K I
W arszawa, Nowy ń r ia t  N r. 88, tel. 
7,48-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i  reform y w wtoUam wyborze,

■1 L’| (118 ,* 11 U i ilł, 5i*Jl i (1.J| i. i

R d t H f l

Fabryka teata  i Brttfk-mła aahta

B - a A  B A B IC Z
Warszawa, Solec Nr. 77, W. 150-03 
L ustra  meblowe i galan tery jne szkła
techniczne oraz w sadkia roboty w 

zakres a k to rs tw a  wchodząc#.

PIECE SZRAJBERA
Ii®ffi^(®*S58£®!E®OTSJ2S5aaGSKS

rtosztentołs 
I k o c t a i

M o c n a  I t r w a ł a ,  k o n a t r u h d a  s t a ł a  n a r r a a l y u n o i ł
a skutkiem tego B©»/, O l i c z ę t f n o l c l  opału w porównaniu do 
wazyetkich pieców kaflowych, S b ę d n o ś ł  c o r a c i n y c h  r a n s o s -
to w , e sto ty k a , g w a ra n c ja , ta n le M . Praeaito  10.049
t a t o k  W Biycta. Polecana i wypróbowane praca wsayatkie ministerstwa

I urzędy.
W y n a l a a e k  I w y r O b  a a t k o w l o ł a  p o l a k l o

K A R 9 1  S B R / ż f l S E B
w Warszawie, sL G rójecka 33, te ieioa Nr. 320-33.

Zakład SLUSARSKO*MECHANICZNY
WARSZAWA. uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony prze* długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALBZJA.NÓW

t  Łonu Je: BRflHT I OGROCZENIA kościelna I i « e ł  
balkony, belnitrady. ta liR ]i l okucia dook łoz  

i drzwi, tndzlet wtzelkla reparacja

Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w w zruszający sposób  osta tn ie chwile życia wielkich ludz

z a m a w i a ć .

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU iKATOLISKlEGD lut) DOM PRASY KAT*
Warszawa, Krak. Przedmieście 71.

Ż Ą D A f i  W S Z Ę D Z I E !



NIEPOŻĄDANE
NA MARGINESIE TYGODNIA S

U w agi pow yższe zam ieszcza 
R edakcja jako w yraz kół m ło
dego ruchu inteligencji kato lic
kiej k tó re  przeszło przez akade
m icka organizację „O drodzenie".

R edakcja.

W  toku obrad Kongresu Eu- 
chaystycznego w Poznaniu po
stanowiono zapełnić lukę 'w or
ganizacji katolickiego społeczeń
stw a i stw orzyć związek kato
lickiej inteligencji. Powołano w 
tem celu komisję, w  skład której 
weszli: ks. prof. dr. Kazimierz
Kowalski z Gniezna, J. M. rektor 
uniwersytetu poznańskiego S. 
Kasznica oraz K. M. M orawski z 
W arszaw y.

Komisja ta niewielkie zapewne 
poczyniła kroki w kierunku rea
lizacji zamierzonego dzieła, do
póki więc jeszcze pora ku temu, 
trzeba powiedzieć, że prace jej 
w yw ołałyby tylko niepotrzebne 
rozdwojenie w śród naszej inteli
gencji.

Konieczność zorganizowania 
katolickich sfer intelektualnych 
odczuwano już u nas dawno, pa
trząc zw łaszcza na zagranicę, 
gdzie podobne organizacje istnie
ją i prowadzą ożywioną działal
ność. Istniała u nas organizacja 
■— Związek Senjorów „Odrodze- 
nia“, nadbudowa Stow arzyszenia 
Katolickiej Młodzieży Akademic
kiej „Odrodzenie", które ostatnio 
zostało przyjęte w skład Akcji 
Katolickiej. Ten to Związek Sen
jorów „Odrodzenia", skupiający 
sporą gromadę ludzi myślących 
naprawdę po katolicku i do tego 
zaprawionych do pracy społecz
nej, rozszerzył przed kilku mie
siącami ram y swej działalności 
i przekształcił się w Związek 
Polskiej Inteligencji Katolickiej, 
stając się przez to dostępnym dla

-20. v m . 1930. Nr. 227.

Z teatrów

Teatr
„PAN LAM BERTHIER”, sztuka  
N E U ILA • Przekład treny Krzyw  

Dekoracje St.

N ie jest rzeczą ła tw ą napisać 
sztukę, opartą  w yłącznie na d ja lo - 
gu w k tó re j w ystępują tylko dwie 
osoby i napisać tak, by sz tuka by
ła zajm ująca. T rzeba być m istrzem  
dialogu i doskonale o rjen tow ać się 
w w arunkach scenicznych. W ym o
gom tym  sp ro s‘ał p. V erneuil, au 
to r . P ana  L am bertie r‘a". D ał rzecz 
interesującą.

T em at w założeniu swero nie 
odznacza się wcale n o w o śc ą , rzec 
m ożna oklepany, zużyły w sz tu 
kach i farsach  bulw arow ych. Ale 
au to r um iał wydobyć na św iatło 
dzienne tony, zazw yczaj, w tym  o- 
toczeniu, przygłuszane. I tony  te 
w łaśnie stanow ią o w artości sz tu 
ki.

Rzecz się dzieje, oczywiście, w 
Paryżu. M alarz Jerzy  poślubia u- 
roczą Źerm enę, w łaścicielkę m aga
zynu mód. M łoda para  kocha się 
szczerze i pełna jest różow ych wi
doków  przyszłości. O n człowiek u_ 
talentow any, ona piękna, dobra, 
pracow ita, miająca fach w ręku.

Ale... są chm ury  na horyzoncie. 
Żerm ena jest panną z przeszłością. 
Istn ia ł jakiś S tefan, k tó ry  skrzyw 
dził dziew czynę i znikł bez śladu. 
O niego m łodem u m ałżonkow i nie 
chodzi. T rudno , s ta ło  się to  wszy
stko przed zaw arciem  znajom ości 
z Żerm eną. Ale jest jeszcze n ie ja 
ki pan L em bertier, bankier, m iljo- 
ner, oficjalnie ojciec chrzestny  Żer 
meny. Człowiek ten n ie  podoba się 
Jerzem u. Pomimo zapewnień żony|

ROZDWOJENIE
POŁECZNEGO W LUBLINIE

każdego inteligenta. Rozpoczął 
on wielce ożywioną działalność, 
tak, że pow stały już koła pro
wincjonalne. Dotychczas istnieją 
koła w W arszawie, Lwowie, Kra 
kowie, Poznaniu, Wilnie, Lubli
nie (gdzie mieści się centrala), 
Katowicach, Radomiu, W łocław 
ku i Grodnie. M amy więc już sto 
sunkowo silną organizację i trze
ba tylko pracow ać nad jej dal
szym rozwojem. Pocóż więc two 
rzyć drugi związek o podobnych 
celach i w yw oływ ać tylko nie
pożądane rozdwojenie w akcji? 
Czyż nie lepiej wesprzeć brgani- 
zacje już istniejące i wlać w  nie 
nowe siły? Dziwną jest rzeczą, 
że odrazu nie zwrócono uwagi 
podczas obrad Kongresu na po
w yższy fakt. Jest jeszcze czas 
naprawić to.

Oto w dn. 20 b. m. rozpoczyna 
się w  Lublinie IX „Tydzień Spo
łeczny". Pośród wielu innych, ja
ko nazwiska prelegentów widnie
ją: ks. prof. dr. Kazimierz Ko
walski i J. M. Rektor Kasznica. 
Zapewne i trzeci członek komisji 
p. K. M. M orawski będzie w  Lu
blinie obecny. Niechże więc obec 
ność ich na „Tygodniu Społecz
nym", zorganizowanym  przez 
Związek Polskiej Inteligencji Ka
tolickiej i Stow. Kat. Młodzieży 
Akad. „Odrodzenie" wpłynie na 
to, by nie tworzono drugiej or
ganizacji, przez co nie dopuszcza 
do rozproszkowania sił.

Nie napotka to zapewne na 
żadne trudności, gdyż, o ile mi 
wiadomo, ks. prof. Kowalski i K. 
M. M orawski do Związku Polsk. 
Inteligencji Katolickiej oddawna 
należą. J. M. Rektor Kasznica 
nie będzie chyba również temu 
przecciwny. W ówczas Związek 
Polskiej Inteligencji Katolickiej

*

Mały
w 3 aktach L N D W IK A ' VER- 

Ickiej. R eżyseria Al. Węgierko- 
Śliwińskiego.

mąż nie chce uw ierzyć w bezin te
resow ność ow ego „opiekuna1”.

Z różnych drobnych  szczegó
łów  i sprzeczności w tw ierdzeniach 
żony, Jerzy  dochodzi do prześw iad 
czenia, że jest na trop ie  kfcumstwa 
i zdrady. Z drugiej strony , nie m a 
że ani na chwilę wątpić, że żona 
nie kocha ow ego tajem niczego ry
wala.

Jerzy  w ' swych dociekaniach i 
rozum ow aniu  bardzo  przypom ina 
bohaterów  powieści i d ram atów  ro 
syjskich. T a siama drobiazgow ość 
i m etoda analityczna.

M iał jednak  słuszność. Żerm e- 
na isto tn ie  w ciężkiej chwili życio
wej w padła w łapy leciwem u ban
kierowi, k tó ry  musiiał się zgodzić 
n- jej m ałżeństw o z Jerzym  ale 
pod firm ą „opieki ojcow skiej" n a
da! pozostał je j przyjacielem . R oz
kazywał je j poprostu , w yzyskując 
zależność m aterja lną, pożyczył bo 
wiem pieniędzy na założenie m aga
zynu i ra tow ał w chw ilach tru d 
nych dla przedsiębiorstw a.

Żerm ena z nienaw iścią ulegała 
ty ran ji pana La«mbiertier‘a. A utor, 
jednak , mojem zdaniem , nicdość 
podkreślił pow ody tego  posłuszeń
stwa Żerm eny. Chęć rzekom a za
pew nienia mężowi spokojnej pracy 
bez k łopotów  m aterialnym i, iD za 
słaby czynnik, a  zbyt wielkie ry 
zyko M ożnaby raczej sądzić że 
ty ran  panow ał nad sw oią o iiarą 
g roźbą u jaw nien ia praw dy m ężo
wi.

WOJ. POMORSKIE

.BYDGOSZCZ.

Piękna uroczystość w  Szkole Pod
chorążych. — W Podchorążówce odby
ła się piękna uroczystość promowania 
74 podchorążych na oficerów, k tórą za 
szczycił swoją obecnością inspektor 
arm ji gen. Skierski.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
6 rano pobudką. O godz. 9.30 przy
był na dziedziniec koszar w itany hym
nem państwowym inspektor arm j i 
gen. Skierski który dokonał przeglądu 
ustawionych w szyku wychowanków 
Bzkoły. O godz. 10 odbyła się na dzie
dzińcu msza połowa.

Po mszy polowej gen. Skierski w 
otoczeniu przedstawicieli władz przy
ją ł defiladę wychowanków szkoły. 
Właściwa uroczystość promowania 
podchorążych rozpoczęła się o godz. 
12.30.

O godz. 14 dowódca szkoły podcho
rążych podejmował przedstawicieli 
władz oraz miejscowego społeczeństwa 
obiadem.

Nadmienić wypada, że VI. kurs 
rozpoczęło przed 3 la ty  120 pochorą- 
żych. Z różnych przyczyn odpadło w 
toku kursu  46. Nazwiska absolwen
tów VI. kursu  podamy w numerze 
następnym.

■ t
w sparty powagą trzech tak auto
rytatyw nych działaczy ■ katolic
kich, mających za sobą uchwale 
Kongresu ; Eucharystycznego, ja
ko jedyna reprezentacja katolic
kich sfer wykształconych, będzie 
mógł z pożytkiem prowadzić dal 
sze prace.

W ypada tylko zwrócić uwagę 
naszej inteligencji, by gremjalnie 
wzięła udział w  „Tygodniu Spo
łecznym", a tam w  tej kuźnicy 
myśli katolickiej będzie miała 
sposobność zapoznać się z du
chem i programem organizacji.

Jan Frankowski

M ąż gorąco kochający ż o n ę 1 
przeżyw a m ęczarnie w yrafinow ane. 
Drży, usłyszaw szy dzw onek te lefo
nu bankiera, co rano  zapytującego 
się o zdrow ie Żerm eny. Tym cza
sem drobne kłsumstwa żony w zm ac 
n ia ją  ustaw icznie podejrzen ia . Jest 
niem al obłąkany.

W  tym  9tanie psychicznem , J e 
rzy pew nego w ieczora zna jdu je  się 
w ogrodzie dom u bankiera. P rzez 
o tw arte  okno widzi na jego biurku  
czyjąś fo tografję . Jest pewien, że 
to  podobizna Żerm eny W pada do 
pokoju , zasta jąc  sam ego gospoda
rza dom u, zdziw ionego tem  nagiem 
w targnięciem .

F o to g ra fja  w szakże nie była po 
dobizną Żerm eny. D ostąpił przykry 
m om ent. Je rzy  m ógł mieć przez 
chwilę złudzenie, że cały m isterny 
gm ach jego podejrzeń  — ’est tylko 
m rzonką. Z o rjen tow ał się jednak 
szybko. ■ Chciał jednym  zam achem  
w ydrzeć dręczącą go tajem nicę. 
P rzypuszczał, że ż o n i m ogła tu 
ty ć  niedaw no i prosić bankiera o 
pożyczkę, gdyż b rak ło  jej pieniędzy 
na wypłaty. O św iadczył więc Lam 
biertiem u, że Żerm ena ukryła 
praw dę i niepowiedzi.iła, że właści 
viie po trzebna jest w iększa suma. 
W ystąp ił jako  w spólnik Żerm eny 
w nieczystym  interesie.

B ankier skrzyw ił się i pow ie
dział :

— W ięc i pan chce korzystać z 
tego źródła. I le i  wam potrzeba ?

O dpow iedź ta  u jaw niła w szyst
ko

Jerzy rzucił się n a  bankiera i 
po chwili szam otan ia cię udusił go, 
ściskając m ocno za gardło.

N iezauw ażony przez nikogo m or 
derca wyszedł z m ieszkania... Był 
prześw iadczony, że popełnił r ie  
zbrodnię, lecz w ym ierzył słuszną 
karę. Ale, o ty le  —  rozum ow ał — j 
słuszną, o ile bank ier is to tn ie  hyłj 
dla żony kim ś um ym  niż opiekw-

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

BARANOW ICZE.

M ordy obłąkanego. — We 
wsi Krele pow. baranowic- 
kiego zdarzył się nienotowany tu  do
tychczas w strząsający wypadek. Mia 
nowicie: niejaki Platon Sidko la t 21, 
dostawszy a taku  szału porwał siekierę 
i kilkoma uderzenam i w głowę zam or
dował swoją m atkę, poczem wybiegł 
z krwaw iącą siekierą na ulice wsi i po 
czął rąbać spotykane osoby. Szale
niec ciężko zranił siekierą A leksandra 
Pietkiewicza, jegc żonę Rozalję, L. 
P ietkińską i Ja n a  Grygorowicza, kto 
rych z rozpłatanem i czaszkami odwie 
ziono w stanie beznadziejnym do szpi 
la la. Miejscowi włościanie, uzbroili 
się w cepy i kosy i ruszyli na obłąkań 
ca, który n a  widok większego tłum u 
zabarykadował się w stodole.

Rozwścieczony tłum  począł łamać 
drzwi stodoły. Wówczas fu r ja t  p o i 
palił stodołę a sam dostał się na dach, 
skąd usiłował skoczyć n a  ziemię. W 
trakcie tego palący się dach stodoły 
runął w raz z znajdującym  się n a  nim 
Sidką.

W zgliszczach stodoły znaleziono 
zwęglone zwłoki szaleńca.

Jaka będzie pogoda?

Spostrzeżenia państwowego Insty 
tu tu  meteorologicznego w W arszawie 
z dn. 19 .b.m

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: W Wileńskiem pogoda d o  
neczna i ciepło przy w iatrach połud. 
wschodnich, pozatem jeszcze chmurno, 
lecz skłonność do dalszej poprawy po 
gody. Rano mglisto, Słabe w iatry  
zmienne, przeważnie . zachodnie. Po 
chłodnej nocy w ciągu dnia siln y 
wzrost tem peratury .

nem ... A  jeśli było inaczej? M or
derca poznał pierw sze udręki n ie
pewności.

Żerm eny nie zastał w dom u, 
czuw ała przy chore j siostrze. W ró  
ciła dopiero rankiem , a jednocześ
nie z je j przyjściem  d o ta rła  p ierw 
sz a 'w iad o m o ść  o zam ordow aniu  
bankiera.

Zaczyna się g ra  pom iędzy mę
żem i żoną. Jerzy  w ydobyw a w re
szcie od niej przyznanie się, że by 
ła  u bank iera w ieczorem  w celu 
zaciągnięcia pożyczki i coś więcej 
naw et... bo  podsunięte  je j ośw iad
czenie, że sam a zam ordow ała ban 
kiera, gdy ta rg n ą ł się na je j cześć -.

Je rzem u ła tw o  było zdem asko
wać to  kłam stw o, oczyszczające ją  
od podejrzeń  m ężow skich i wtedy 
Żerm ena m usi opow iedzieć całą 
prawdę... a Jerzy  u jaw nić, iż sam 
zam ordow ał pana L am bertiera ...

T eraz, gdy chm ura w iecznej nie 
pew ności i w iecznego kłam stw a 
znikła z ho ryzon tu  m łodej pary  — 
chciałaby ona zacząć żyć , now em  
życiem. A le istn ieje przekleństw o 
zbrodni...

M orderstw o nie m iało świad 
ków, lecz poszlaki uboczne m ocno 
obciążają p len ipo ten ta bankiera 
M iał zatatrg ze swym  szefem 
O koło godziny dokonania m ordu, 
był w jego gabinecie, czem u nie 
przeczy wcale. W pada jednak  w 
sprzeczność w zeznaniach i nie 
chce u jaw nić ,'gdz ie  był po w yjściu 
z m ieszkania L am bertie ra  — cho
dzi mu, jak się okazało, o zachow a 
nie dobrej sławy innej kobiety. — 
A resztow ano go.

Żerm ena podczas badań, w ie
dząc kto jest isto tnym  m ordercą, 
nie chce jednak, dając dobre św ia
dectw o o plenipotencie, skierow ać 
śledztw o na inne tory. O bciąża 
więc p lenipotenta, zeznaniem  iż 
jest człowiekŚHD o uaoaeottkn iti 
gwaltownam i

Kongres Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Odbędzie się we Lwowie.

W związku z zainteresowaniem ja 
kie przejawiło się w opinji publicznej 
dla przygotowywanego Kongresu Izb 
Fraemysłowo - Handlowych, we Lwo
wie w początku września r. b., oraz 
dla sprostow ania niezupełnie ścisłyc! 
wiadomości, jake w te j spraw ę poja
wiły się należy w yjaśnić co nastę 
puje:

W związku z całkowitem ukończ e- 
niem budowy organizacyjnej tego dzir 
łu sam orządu gospodarczego, który re 
preznetują Izby Przemysłowo - Han 
dlowe, a  zwłaszcza w związku z u s ta 
leniem stałych form  wpsółpraey wszy 
stkich Izb Przemysłowo - Handlo
wych n a  podstawie przyjętego jedno 
myślnie w czerwcu r. h. s ta tu tu  
Związku Izb Przem. Handł. Rzeczypu 
spolitej Polskiej, powziął Związek te: 
decyzję odbycia pierwszego w odrodzo 
nej Polsce K ongresu radców i kore
spondentów wszystkich Izb Przem. - 
Handl. w k ra ju , celem zadokumento
w ania dla opinji publicznej rozpocz: 
cia okresu norm alnej współprac; 
wszystkich Izb nad rozwiązaniem s ta 
łych i bieżących problemów życia go 
spodarczego Polski.

Kongres ten postanowiono odbyć 
we Lwowie w  dniach 3 i 4 września 
r. b. dla uśw ietnienia ogólnopolskiei
uroczystości gospodarczej, jak ą  jest 
10-cio lecie Targów  Wschodnich.

Należy dodatkowo podkreślić, iż 
dzięki okoliczności, że w izbach przemy 
słowo - handlowych reprezentował e 
są wszystkie czynniki przemysłowo 
handlowe k ra ju  w szerokiem tych 
słów znaczeniu, w obradach K ongre
su wezmą udział czołowi przedstawi , 
ciele wszystkich grup  gospodarczych 
kraju .

1

T a  piękna i kochająca kobieta 
chce więc kupić sw oje szczęście o- 
sobiste, z.a cenę skazania na giloty 
nę niew innego. Ale innego zd an n  
jest Jerzy . Może siebie rozgrzeszyć 
co do pierw szej zbrodni, bo je j po. 
pełnić nie pragnął, ale rozum ie, iż 
gorszą będzie jeszcze now a zbrod
nia... Chce iść i oddać się w ręce 
policji.

A rgum enty  żony nie skutkują. 
K ończy się na kom prom isie. Ju tro  
ma Jerzy  pójść do swego starego 
nauczyciela, pow iedzieć mu wszy-d 
ko i uczynić tak, jak  ten uczciwy 
człow iek doradzi. Myśl e Bogu Je 
rzy odrzuca — nie byłby inaczej 
„człowiekiem  now oczesnym "..

Ale sum ienie nie daje spokoju. 
Jerzy nie um ie u tonąć w szczęściu 
osobistem , nie pom nąc za jaką ce
nę szczęście to  kupił. K orzysta 
więc z chwili, gdy żona ub iera się 
na przyjęcie i ucieka do urzędu 
śledczego... Głos sum ienia zwycię
żył... Jed n o stro n n ie  zresztą, bo 
przew ażyła tylko obaw a krzyw dy 
ciężkiej człow ieka niewinnego, ale 
zwyciężył.

Lepsze jest to , od uspraw iedti 
w ienia wszelkiej zbrodni, motyWem 
rozpędu życiowego i „w olą czynu1”

W  sztuce niem a scen niepo
trzebnych, akcja rozw ija się syste
m atycznie i logicznie, każdy akt 
kończy akord m ocny...

M odzelewska w roli Żerm iny 
m iała szerokie pole do u jaw nienia 
bogactw a swego ta len tu . D ała k re
acje p ierw szorzędnej w artości. W ę 
gierko, je j p a rtn e r  rów nież wyka
zał bardzo w ysoką klasę gry. M-r* 
Że ty lko  w pierw szych scenack 
g ra ł cokolw iek za nerw ow o i zbyt 
fiio dbał o zew nętrzne efekty

D ekoracje - p. St. Śliwińslróg* 
były bardzo  gustow ne.

~ fELI
- - - -  .  ——



Co słychać w Warszawie?
Bolączki W arszawy.

FRYZJERNIE DWORCOWE
W arszaw ska ajencja dzienni- wymyślny zabieg... bądź zdrów, 

karska podała następującą wia- bez dziesięciu złotych nie w y- 
domość: migasz się.

< 3

W zakładzie fryzjerskim  na dwor
cu od przybyłego tam  kiijenta — cu
dzoziemca za strzyżenie, golenie i in
ne drobne zabiegi zażądano aż 18 zl. 
— K lijent zapłacił, lecz o wyzysku 
zawiadomił policję 3 komis, kolejowe
go, k tóra w tej mierze sporządziła 
protokuł.

Spraw a ta —  to bardzo po
ważna bolączka W arszaw y, w 
którą ostatecznie powinny wnik
nąć w ładze i zlikwidować ten 
nienormalny i kompromitujący
stolicę państwa, stan rzeczy.

*
Nadchodzi niedziela, czy inne 

święto, a tu człowiek w ypad
kiem nieogolony: ot, poprostu
złam ała się żyletka, iub na czas 
nie wykupiłeś brzytw y, oddanej 
do ostrzenia. Zdarza się. De
cydujesz się pójść na Dworzec 
Główny do fryzjerni.

Po półgodzinnem w yczekiw a
niu na swą kolej, nareszcie sia
dasz w fotelu.

— Czem mogę służyć? — sły
szysz wypowiedziane w pośpie
chu słowa.

—  Proszę mię ogolić...
—  A może podrównać włoski, 

(Słyszysz słodkie zapytanie, ni- 
czem rzesztą nieusprawiedliwio
ne, albowiem włoski strzygłeś 
przed kilku dniami i są w naj
większym porządku. Dostrzegasz 
natomiast potw orny grym as pa
na "fryzjera, który niedbale za
biera się do roboty, nie Widząc 
perspektyw y większego zarobku.

Golenie trw a *  błyskawicznie. 
Nie zdołałeś, jak to powiadają, 
obejrzeć się, a już masz oblicze, 
przynajmniej w dwóch miej
scach skaleczone. Ale to nic. Z a
ciskasz zęby, postanawiając w y 
trw ać bohatersko _do końca. Ko- 
lońska woda, puder...

— Czy można skropić w łosy 
(już nie włoski) — pyta, siląc się 
ieszcze na uprzejmość, fryzjer.

—  Dziękuję...
—  A może kompresik?...
— Dziękuję...
Pan fryzjer jest doprowadzony 

tw ą nieustępliwością do ostatniej 
pasji, to też, o ile przedtem pro
ponował ci skropienie włosów 
wodą kolońską czy innem sm aro
widłem, obecnie nawet włosów 
twych nie dotknie szczotką lub 
grzebieniem, a które przy gole
niu sam ci zw ichrzył

W reszcie w yryw a ci z pod 
brody serwetkę, że aż się za
chwiejesz na krześle i mówi z 
w łaściw ą nonszalancją:

— Służę panu...
Dostajesz czek na jedną zło

tówkę do kasy i nareszcie oddy
chasz z . ulgą. Jesteś „ogolony". 
Gdybyś, atoli, zdecydował się na 
owe kompreliki, kropione wło
sków, m asażyk lub jakiś inny

REPERTUAR MAŁY:
W IE L K I: Nieczynny. 
NARODOW Y: „Dzieje Józefa". 
L E T N I: „Egzotyczna kuzynka". 
POLSKI: „Przygody Szwejka". 
M AŁY: „Pan L am bertier“ .

Sprawą zbyt w ygórow anych 
cen w fryzjerniach dworcowych 
powinny zająć się w ładze admi
nistracyjne. Bo ostatecznie uspra 
wiedliwiona jest w yższa cena 
w tedy, jeżeli zabiegi czynione są 
w  nocy. Ale dlaczego w dzień 
istnieje podobny w yzysk i nie
uczciwość tego, doprawdy, wy
tłum aczyć sobie nie można.

To jedna strona zagadnienia. 
Druga leży w kompetencji związ 
ku fryzjerów, który powinien 
wpłynąć na swych członków i 
uświadomić ich, iż podobne „na
ciąganie" klientów nie licuje z 
godnością zawodową i osobistą...

Ro - Mar.

mem 56, t. j. przy restau racji „Dzie- 
kanka" przechodzący przód, dzielnico
wy u jrzał grupkę ludzi. Jak  się oka
zało na chodniku ulokowała się bez
domna rodzina złożona z 3-ech osób: 
26-letniego Henryka Iwańca, kotlarza, 
bez pracy, żony, 26-letniej Anny i 
półtorarocznej córeczki Heni. Rodzi
na ta  leżała na sienniku, obok zaś 
cały dobytek w tłomoku. — Przed
stawiciel władzy wezwał posterunko
wego i razem  przeprowadzili Iwań- 
ców do I komis. Tam  bezdomni oświad 
czyli, że jeszcze miesiąc temu t. j. 13 
lipca, gdy Iwaniec, w poszukiwaniu 
pracy wyjechał na prowincję, właści
ciel mieszkania przy ul. Ogrodowej 46, 
Stanisław  M arczak, po obfitej libacji 
i ubiiżenu Iwańcowej, zagroził je j po
rznięciem pościeli o ile się nie wypro
wadź. Zaznaczyć należy, że nieszczę
śliwa kobeta niechcąc być dłużną za 
komorne, sprzedała łóżko. Mimo to 
Marczak, zupełnie bez powodu groził 
wyrzuceniem z mieszkania.

Wobec tego Iwaócowa, w obawie 
groźby, zabrała skromny dobytek i 
usunęła się narazie do mieszkania do 
zorcy. Po 2-ch dniach, t. j. po po
wrocie męża z prowincji, Iwańcowio 
ulokowali się w poczekalni miejskiego

O b i ż e n i e
Ceny masła

Odbyło się posiedzenie przedstaw i
cieli związków handlujących nabia
łem, na którem uchwalono obniżyć ce
ny m asła: wyborowego I gat. z 4 zł. 
90 gr. do 4 zł. 80 gr., mleczarskiego 
solonego z 4 zł. 40 gr. do 4 zł. 30 gr., 
deserowego II  gat. z 4 33. 10 gr. do 4 
zł. i osełkowego z 3 zł. 70 gr. do 3 zł. 
40 g r„  wszystko za kg. w sprzedaży 
hurtow nej.

Powodem obniżki nie je s t wzrost 
produkcji lecz spadek konsumcji i

N adto uchwalono obniżyć cenę bia 
łego sera twarogowego z 1 zł. 80 gr. 
do 1 zł. 50 gr. za kg. w detalu, pod
wyższyć natom iast cenę ja j  z 13 do 14 
groszy.

Nowy cennik obowiązuje od środy, 
20 b. m.

2.000 P0D A N
O założenie telefonów w War

szawie
Do Polskiej Spółki Telefonicznej 

(PA ST) napływ ają wciąż podania od 
przyszłych abonentów o założenie apa
ratów  telefonicznych. Podania te, 
których liczba sięga 2,000, pozostają 
niezałatwione z powodu przeciążenia 
sieci w arszawskiej, k tó rą  obecnie 
PASTA rozbudowuje.

W m iarę wykończenia robót, Dy
rekcja PASTY zawiadamiać będzie li
stownie, w kolejności zgłoszeń i w 
zależności od dzielnicy, osoby, które 
podania złożyły.

Nauka automatycznego łączenia
W najbliższych dniach, praw dopo

dobnie w końcu sierpnia r. b. PASTA 
urządzi dla swych abonentów śród 
mieścia pokazy praktyczne obchodze
nia się z apartem  do automatycznego 
łączenia.

Pouczenia te  odbędą się w gmachu 
wykończonej już stacji autom atycz
nej przy ul. Pięknej w W arszawie.

nieszczęśliwi udali się do Wydziału 
Opieki Społecznej (Kraków. Przedm. 
CO), lecz bez żadnego wyniku. Gdy bez 
radni znaleźli się na chodniku, policja 
przygarnęła ich lokując w poczekalni 
kom isarjatu. Trwało to tylko dobę. 
W tedy bezdomni udali się na plac 
przy ul. Bednarskiej 1. W ub. ponie
działek podczas ulewnego deszczu noc 
spędziła w sieni wspomnianego domu, 
otrzym ując skromne pożywienie od li
tościwych lecz niezamożnych. Dzień 
wczorajszy Iwańcowie w raz ze skrom
nym dobytkiem przepędzili pod gołew 
niebem pod murem domu miejskiego 
Bednarska 3/5.

Czy znajdzie się insty tucja, k tóra 
da skromny dach nad głową dla bez
domnych?

Z  d n i e m  1. X
Wymówienie umowy zbiorowej w 

piekarnlctwie.
Związek właścicieli piekarń zde

cydował wymówić z dniem 1 paździer
nika r. b. umowę zbiorową, k tóra obo
wiązywała w przemyśle p iekam ia- 
nym od roku 1926. Jednym  z głów
nych powodów wymówienia jest dezor 
ganizacja prac komisji wskaźnika dro 
żyźnianego przy głównym Urzędzie 
Statystycznym.

Umowa przewidywała bowiem, że 
płace pracowników piekam ianych re 
gulowane będą według tego wskaźni
ka. Obecnie z powodu ciągłego zry
w ania posiedzeń komisji regulowanie 
płac stało się niemożliwe.

PODW YŻSZENIE
Ceny mąki żytniej

W skutek trw ających deszczów, 
zmniejszyły się dowozy żyta. Wsku
tek tego cena żyta podskoczyła do 
20 zł. W związku z tern wydział mły 
nów warszawskich zawiadomił komisa 
r j a t  rządu m. st. W arszawy, że od 
środy, 20 b. m., podwyższa cenę żyt
niej mąki pytlowej z 34 % do 36 gr. 
i razowej z 27 do 28 gr. za kg.

Tow. badania komunizmu
Zatwierdzenie przez władze admi

nistracyjne
Władze adm inistracyjne zatw ier

dziły s ta tu t „Towarzystwa naukowe
go badania komunizmu". Siedzibą to
w arzystw a będzie W arszawa. W krót 
ce odbędzie się zebranie założycielskie 
tow arzystw a, w skład którego wejdą 
działacze pracujący na niwie politycz
nej i naukowej, a interesujący się ko
munizmem, jako ruchem społecznym 
I politycznym. Prawdopodobnie przy
stąp ią  do towarzystwa również wyżsi 
urzędnicy adm inistracyjni, którzy 
rac ji zajmowanych stanowisk m ają 
możność bliższego badnia ruchu ko
munistycznego.

Przywidane je st również, że do to 
warzystw a przystąpią pewne organi
zacje społeczne przez specjalnych deio 
gatów. „Towarzystwo naukowego ba 
dania komunizmu" będzie gromadziło 
odnośną literaturę , opracowywało spe
cjalne wydawnictwa i pozatem będzie 
organizowało odczyty publiczne i ze
bran ia dyskusyjne na tem aty  związa 
ne z komunizmem.

5 .0 0 0 .0 0 0  zł.
Pożyczki krótkoterminowe dla 

Magistratu
Rada m iejska uchwaliła 10 i 18 

czerwca upoważnić m ag istra t do za
ciągania pożyczek krótkoterminowych 
n a  zasilenie funduszów obrotowych 
kasy m iejskiej do wysokości 5.000.000 
zł., na w arunkach jakie ustali magi
s tra t ze skarbem państw a i pryw atne 
mi instytucjam i kredytowemi.

Suma ta  jednak, ze względu na 
uszczuplanie się wpływów kasowycn 
podczas mięsięcy letnich, nie w ystar
cza na potrzeby kasy miejskiej. Wo
bec tego m ag istra t uchwalił wystąpić 
do rady  m iejskiej z wnioskiem o upo
ważnienie go do zaciągania dalszych
5.000.000 zł. również w postaci k ró t
koterminowych pożyczek.

100-l?cle powstania
Program obchodu

Obywatelski komitet obchodu 100- 
lecia powstania listopadowego przy
stąpił do ułożenia program u uroczy
stości. Między innemi przewidziany 
je st historyczny pochód w strojach 
ówczesnych wojsk powstańczych. Na 
Starem  Mieście.

W kilka większych teatrach  sto
łecznych wystawiona będzie „Noc li
stopadowa" Wyspiańskiego.

Dla zebrania funduszów na cele 
obchodu odbędzie się między innem: 
sprzedaż żetonów pamiątkowych.

„Wiatr od morza”
Realizacja wielkiego filmu mor

skiego
Do realizatorów  filmu „W iatr od 

morza" zgłosił się przed kilkoma dnia
mi mieszkaniec Bydgoszczy Adam O- 
strowski.

Ostrowski w czasie wielkiej wojny 
był oficerem niemieckiej łodz podwod
ne; — U 54. Łódź ta  dostała się w 
rozstawione przez angielskie to rpe
dowce siecie. Cała załoga zginęła, je
dyny Ostrowski w raz z jednym z m a
rynarzy  prusaków zdołali uratow ać 
się.

Cała p rasa  w swoim czasie szeroko 
rozpisywała się o cudownym ratunku  
Ostrowskiego, który z głębin morskich 
wypłynął na powierzchnię — wydo
stawszy się przez otwór łodzi.

Zeznania Ostrowskiego miały duże 
znaczenie dla sztabu angielskiego. Obc 
cnie ten bohater wojny podwodnej za
ofiarował swoje usługi przy nakręca
niu scen batalistycznych .W iatru od 
m orza" gdzie bierze udział łódź pod
wodna. Wskazówki Ostrowskiego da
ły b„ wiele cennego m aterja łu  dla rea 
lizatorów wielkiego filmu morskiego.

Wiadomości kościelne
W e czw artek  w  kościele arehika- 

tedralnym  i metropolitalnym św. Ja n a  
o godz. 8 zrana, odprawione będzie na 
bożeństwo ku uczczeniu Przenajśw . 
Sakram entu.

W kościele św. Kazimierza (pp. 
Sakram entek) na Nowem Mieście, o 
godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
przed wielkim ołtarzem wotywa ku 
uczczeniu Przenajśw . Sakram entu. 
Nieszpory o godz. 4-ej.

W  piątek  odprawione będą woty- 
wy: w kościele archikatedralnym  i me 
tropolitalnym  św. Jana, o godz. 8 zra
na, w kaplicy P ana Jezusa.

W kościele św. M arcina (po-augu- 
stjańskim ), o godz. 9-ej zrana solenna 
wotywa z wystawieniem relikwji drze
wa Krzyża św. w kaplicy Męki P ań
skiej..

W kościele św. F ranciszka Serafic 
kiego (oo. Franciszkanów ), odprawio
na będzie wotywa o godz. 10-ej zrana.

W kościele Najśw. M arji Panny 
Łaskawej (oo. Jezuitów), wotywa o 
godz. 10-ej zrana przed ołtarzem  Pa
na Jezusa.

W kościele św. Anny (po-bernar- 
dyńskim) ku czci Serca P ana Jezusa 
w kaplicy M atki Boskiej, odprawiona 
będzie wotywa o godz. 9-ej zrana.

W kościele św. Antoniego (po-re- 
formackim) odprawiona będzie woty
wa o godz. 8 zrana, w kaplicy Serca 
Pana Jezusa. «

W każdy piątek w bazylice Serca 
Jezusowego na Michałowie (dawniej 
Szmulowiźnie), w myśl zarządzeń Sto
licy Apostolskiej, odbywa się codzien
nie całodzienne nabożeństwo z w ysta
wieniem Przenajśw . Sakram entu, od 
godz. 6-ej zrana do 6.30 wiecz.

W kościele Św. Trójcy (po-tryni- 
tarsk im ), odprawiona będzie wotywa, 
o godz. 9-ej zrana przed ołtarzem P a
na Jezusa Nazareńskiego, ku uczcze
niu Męki Pana Jezusa, poczerr 
podawany będzie do ucałowania reli
kwiarz z Drzewem Krzyża św.

-• m  *»•

R a d j o
WARSZAWA 

Na środę, 20 b. m.
Godz.: 11.40 — Przegląd P ra 

sy. 11.58 — 12.10 — Sygnał czasu. 
12.10 — 12.30 Muzyka z płyt gramof. 
12.30 — 13.00 Program  dla dzieci.
13.00 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 __  15.15 Przerwa. 15.15 Komu
n ikat gospodarczy. 16.15 — 17.10 Mu
zyka z płyt gramof. 17.10 Komuni
kat harcerski. 17.35 „Radjokronika".
18.00 Koncert muzyki lekkiej w wy
konaniu O rkiestry P. P. pod dyr. Jó 
zefa Ozimińskiego. 19.00 — 19.20 
Rozmaitości. 19.20 P. Ja n in a  Oryn- 
żyna wygłosi feljeton p. t. „Trytony 
na Wiśle". 19.35 — 19.45 P łyty g ra 
mofonowe. 19.45 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza". 20.00 Prasowy dziennik ra- 
djowy. 20.15 Koncert solistów. 21.00 
Kw adrans literacki. 21.15 Dalszy ciąg 
koncertu. 22.00 Feljeton p. t. „Trzy 
godziny pod wodą". 22.15 Komunikaty
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna z 
„Oazy".

Ze sportu
Szosowe mistrzostwo turystów 

W . T. C.
Towarzystwo Cyklistów w W arsza 

wie organizuje w dniu 24 sierpnia r. 
b. t. j. w nadchodzącą niedzielę Wy
ścigi Szosowe o ty tu ł M istrza T ury
stów Towarzystwa Cyklistów w W ar
szawie. S ta r t  biegu nastąpi w dniu 
24 sierpnia o godzinie 10-ej rano na 
12 kilometrze na Okęciu. Tamże bę
dzie również skierowana wycieczka tu  
rystyczna.

Zapisy przyjm uje Kancelarja W. 
T. C. do soboty 23 sierpnia włącznie.
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Kto ich przygarnie?
MARTYROLOGJA BEZDOMNEJ RODZINY

N a Kraków. Przedm. przed do- domu noclegowego dla kobiet (Lesz-
no 93). Przed tygodniem kasjerka 
nie pozwoliła na nocleg. Wobec tego

Drakarait Jtm u  ftm  KatottckW4. Kok. Przedm, O.


